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R i „ -  Redakcji „Lz.annika Polikiago,* ulic* Sobieskiego 
zba 28.

Pi ledpłta wynosi we Lwowis roezn f 18 złr.—półiu<iznie 
nr. - - kwartalnie 4 Jr . 50 ct. — mUaięozuie 
alr. 50 et.

-esyiki pocztuwa w pańjtv,,d Austrj«.vkiem, u>» ule 
"J ->r. - - półrocznie 12 złr. — kwutJuis, złr.—

,t eznie 2 złr
loezwitt za granicą, do całych Niemiec

_ 5v dkWop — kwur* 12 i k 5 i.g .,
_.anoji i A-^iji i wic oh i azwąjoarji reozoie 
franków — Iwartaln.i 20 franków.

H m v -  kosztuje 10 cnt.
Rękopisów RedułtCja nie mor^ea.

Przedpłatę f ogłoszenia przyjmują we L w o w ie :
Biuro Administracji ,Dz'en. ik_ Polskiego,* placMarjaoki 

liczba 6. i 7 w nmu pana Kiselln we Wudn_n, 
Hamburgu, Fr»»kfnr eie naa Menem, Berlinie, Lipc u, 
Bazyiei, Szwąiearji i Wrocławiu pi H*_sensveiii 
et V ogier, we Wiedniu A. Oppelik, H. Mocju, Rou«r 
i Spł.{ w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anoneow r P  ryiir pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32.

OgłobzSiuM przyjmuje się zt opłatą O  et. od miejses 
objętości joduego wiersza drobnyu Jr-Jurm (pe.it).

Listy z pieniąu.a.i mają być ^.zesyłane frauko do Admi- 
ni ittanji LDzionuik. Polskiego* Listy ieklm~aoyjne 
nieopioezętowaLe nie podlaską opłacie.

Reklamy w  rubryce „N a d e słaa r- 70  c t, ed w iersza.
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Od wydawnictwa.
Z  nowym kwartałem  zapraszam y szan. p. i. 

pi eiiumeratorćw Jo  odnowienia prenumeraty w  
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacy].
P rze d p ła ta  na „Dzien nik Polski14 w y n o s i:

Na prowincji z przesyłka pocztowa:
r o c z n i e ...............................24 złr. — ct.
półrocznie . , . . . 12 * — »
k w a r ta ln ie ............................6 » — j»ł
m ies ię cz n ie ............................2 * — „

We Lwowie bez przesyłk pocztowej:
r o c z n i e ...............................1° złr- — ct.
półrocznie.................................9 „ — »
k w a r ta ln ie ............................4 „ 50 „
m i e s i ę c z n i e ..................................i  „ 50 u

Ja ko  premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych ja k i nowych, ofiartijemy po porozumienia 
eię z  kt.ęgarnią K AlienD erga, D zie ła  Krasic
kiego. 3 uorny, Kouhaiiowskiego, a tomy, Y re m - 
becK.ogo a tomy i tfę gie rskLg u tom l ,  -  razem 
więc 8 tomów w Dardzo eleganckiem i etarannen 
wydaniu, Ltóre kosztowały dawniej 7  z l r . ,  po ce
nie zniżonej 3 ełt. 50 cut.

t yonm .e, atm owie l/siennika Poiskiego mogą 
nabywać wydawnictwo lwowskiego K o ła  llteracko- 
ytyytyczne go pód ty t . : „Lw ó w  — S tryjo w i* za 
nadesłuaiem do Adm inistracji naszej, kw oty 1 z łr . 
50 out. za egzemplarz ber fotodrukliw, lnb 2 z łr . 
50 ent, za egzemplarz z  fotodrukaml. Nadto na- 
le ly  dołączyć na koszra przesyłki.

L w ó w  30 czerwca.
4 więc .ustało już i prowizoijum w Minister

stwie baąplu j  hrabia Ta&tfe znalazł wreszcie o- 
sobistość, vn pą uw rżał za goduą i odpowiednią 
do piastowania ,*ierocone od kilku miesięcy 
teki. Margrabia 01ivier de Bacquehem będzie do
radcą Ko, ny w sprawach handlowych i prze
mysłowych.

Nie ulega wątpliwości, że przy nominacji 
byij dfecyauiąc“mi, jak wszodzto i zawsze w po
dobnych wypadkaen, względy fachowe i polity
czne. I my te;k tylko i  tego stanowiska chcemy 
ocenie tę nową akwizycję gabinetową.

Eto jest margrabia Bacquehem ?
W onegd»jszym numerze podaliśmy już dość 

wyczerpującą na to pytanie odpowiedź. Nowy mi
nister pracował w Ministerstwie oświaty, pito 
ozem przeszedł jo cłażby administracyjnej, zo
stał. gt»rosit, później .sekfetąrzśm Biuru prt^y 
djuluego w Snr^»wiff r t ,  -d., u w Uońca prezy 
aenmm Rządu krajowego na rizląsku, az go od
ręczne pismo cesarskie ogłosiło ministrem han
dlu. Gzy szybka ta kamera urzędnicza — trwała 
ona razom sLdmiuscie lat—wystarczyła margra
biemu do nabycia potrzebnych wiadomości facho- 
wycn i specjalnie handlowych, nie wiemy, Chce- 
n \  wierzyć zapewnieniom wszechwiedzącej prasy 
półurzędwwej, która zapewnia, że margrabia pod
czas starosto vam a interesował się bardzo szko- 
lam. przemysłowemu Dobrze i to! Do zakresu 
działań .a Ministe, sta a handlu wchodzi jednak 
jeszcze bardzo wiele innych rzeczy. Agendy t«go 
działu administracji państwowej są tak roz
gałęzione, żf przez długi "zas toczyła się żywa 
dyskusja pubiczn- o podział Miniuerstwa Landiu 
n_ dwa odrębno, od eiebio luptfne niezawisłe 
Ministerstwa, jak to już zrt biono w innych pań
stwach, a nawet w drugiej części naszej mo-
narchji. . . . .

Jeśli p>sma pulurzęacw, me więce. nie mo
gą powiedzieć o zdolnościach fachowych nowego 
członka gabinetu, to zaprawdę powiedziały ser
decznie mało. . . .  .

Gzy pismi te zapominają, że agendy Mini- 
zwrstwa handlu rozciągają się obecni.* na wszy- 
tkre prawie dziedzina zy J a  społecznego i poli

tycznego? Gzyż nie wiadomo tym organom, w 
lwiej iazk przejściowej onaiduje się obecnie 
monarchja auctro-w^gierrka, właśnie pod wzglę
dem handlowo-poiityczn] m ? Nie sądzimy, by

wojna cłowaz Rumunją wiecznie trwała. Owszen 
jest wszelkie pr a mb po Jobieńotwo, że rokowania 
będą prędzej aniżeli się może spvdziewumy, na 
nowo podjęte i że konwencja handlowo-clowa 
zostanie niebawem zawartą. A ugoda austro- 
węgierska ? Cały kompleks przedłożeń ugodowych 
czeka jeszcze załatwienia, a przecież w sprawach 
tych bierze minister handlu przeważny, jeśli nie 
główny udział. Do tego wszystkiego dodać jesz
cze uależy okoliczność, że margrabia Bacquehem 
będzie musiał bronić w Radzie państwa ugodę, 
nie b.orąc przedtem żadnego udziału w wetęp- 
hych rokowaniach i będzie musiał nawiązać 
przerwaną nić rokowań z Węgrami w sprawie 
taryiy nie zawiniwszy nic w jej zerwaniu.

Gzy nowy minister posiada do tego odpo- 
wledne kwalifikacje fachowe? Być może. Będąc 
starostą zwracał szczególną uwagę na,... niższe 
szkoły przenijSłowe.

Tyle co dc, strony aehowej.
W przykrzej8zem jeszcze jesteś. iy położeniu 

dotykając stiouy politycznej tej nominacji.
Któż jest margrauia Bacquehein? Urzędnik 

administracyjny, a pod względi n politycznym ko
mo m v u s . Fakt ten jest bardzo charakterystycz
ny i zasługuje na baczną uw .gę. Gabinet hra
biego Taaflego opiera się wyłącznie na prawicy 
i z jej pomocą utrzymuje się u steru. Ile to ofiar 
złożyła już większość z tego powodu na ołtarzu 
dobra państwa, n.e potrzebujemy przypominać. 
Ostatnie rozprawy nad taryfą cłową są cnarakte- 
rystycznym na to dowodem. Z poświęceniem intere
sów moralnych i materjalnych głosuje większość 
za whioeLem pp. Grocholskiego i Chamc*. byle 
utrzymać hrabiego Taafiego — a hrabia Taahe 
porucza w bardzo krótkim przeciągu czasu dwie 
najważniejsze teki ministerjalne urzędnikom pań 
stwowym — Łie będącym dotychczas w żaduym 
związku z Parlamentem, nadto bez zasiągnięcia 
zdania większości i bez pycania o opioję. Czy to 
jest zgodne z duchem konstytucjonalizm!? Ozy 
to oapowiads pojęciom o prawdziweji parlamen
taryzmie. W dwóch po sobie następujących no
minacjach pp. Gautscha i Bacqueheliia objawia 
się wyraźnie zamiar Rządu usunięcia się od Ści
ślejszego sojuszu z prawicą, powrotu do sfer .po 
nad stronnictwami", albo nawet przeistoczenia 
się wkrótce w Ministerstwo urzedniewe Jeżeli 
pu siedmiu latach statecznego i wiernego popie
rania tego gabinetu prawica doprowadziła do te
go, że ją gabinet w tak ważnych akcjach zupeł
nie ignoruje — wówczas doprawdy stanowisko jej 
nic jest do pozazdroszczenia.

Go się stanie z .systemem- hr. Tasifego?

Korespondencje.
Skałat 38. czerwca, 

f 'kojpoaouka gminna).
Każdemu przejeżdżającemu przez Skałat, i 

przy bliższym poznaniu tog o miasta, mimcwoli 
nasuwa się mjśl, że tu nie tak się dzieje, — jak 
ty  się d siać powinny — Skałat nosi wprawdzie 
nazwę aiasta, atoli jego wewnętrzne stosunki 
bynajmniej nie dają mu prerogatów do tego mia
na. Błoto w śródmieściu, kałuże i ścieki zabój
czą woaią cuchnące, rzadko w której wsi dają się 
widzieć w takii h rozmiarach.

&y Spłaci* gospodarują żywioły ślepego i 
upoi nego zacofania, mając bowiem przewagę li
czebną nad żywiołami postępu, i tłumią wszelki 
ruch samodzielny, nadto jeszcze depcą go, moral
nie potępiają i zohydzają.

Oto mały przykład gospodarki gmin. w tym 
duchu, który dla dobra tiksłatu zam erzam opisać, 
by uwydatniając tym sposobem przed szerszą 
publicznością tamtejsze stosunki, zmusić poniekąd 
owyish ciemnych i zacofanych obywateli Skałatu 
do zrozumienia su ego i gminy dobra.

Przed rokiem kilku radnych gm. skałackiej 
między nim/ pp. I. Gises i G. Margules wnieśli 
prośbę do Wydziału R adj po w. o zaopiekowanie 
ue, maią dem gm in/ — przedsięwzięcie szkon- 
tr» Kasy gm. itp. — co uchwalą pełnej Rady 
pod przewodnictwem marszałka Koziebrodzkiejp

zatwierdzonym zostaio, a zajęcie się tą sprawą 
po. uczono członkowi Wj działu, człowiekowi ogól
nie szanowanemu, p. dr. Bielińskiemu, miejsco
wemu notarjuszowi. Z zadania tego wywiązał 
się p. dr. B. nader sumiennie i energicznie. Pu 
rozmaitych obracnunkach i aocnoazeniach okazał 
się brak funduszów gminnych w wysokości około 
1500 złr., co spowodowało euspenzję p Czelusień- 
skiego, burm.strza, w miejsce którego wezwano 
zastępcę p. W. Kilaja do wykonywania urzędu 
zw.erzcnnika gminy. P. Czel. wezwano oczywi
ście do uiszczenia brakującej kwoty, dijąc mu 
term in jednomiesięczny. W czasie tym uiścił 

wyżkę nad 1000 złr., reszty zaś okrągłej kwoty 
1000 złr. mimo upływu już trzeciego miesiąca p. 
0. nie uiszcza, chociaż zagrożony jest procesem 
karnym P t Kitaj, jako cierpiący, usunął się od 
wykonywania obowiązków' nań włożonych, i jedy
nym burmistrzem, kasjerem i właduąjest obecnie 
w Skalacie p, Kopel Pikholz, człowiek nawet z 
abecadłem mało obeznany, i on to dziś rządzi
1 trzyma ster w ręku.

Gmina bkałat ma 30 radnych i wybór na
czelnika gminy po trzy Loć już przedsiębrano. 
Pomimo każdorazowej obecności komisarza rzą
dowego p. Neneczka i mimo* jego perswazyj i 
znajomości stosunków, nigdy nie przyszło do je 
dnomyślności, gdyż klika zaufanych chce po da
wnemu władać i na wybór p. Basarabowicza, 
ezłowieka energicznego i sumiennego, zgodzić się 
nie chce. Jak to długo potrwa? — ciekawiśmy 
bardzo.

Żywioły postępowe i uczciwe nie mogą nic 
zdziałać, bo mają przeciw sobie silnie zwartą 
klikę cemnoty i zaufania.

Klika ta dopuszcza się uawet takich rdro- 
żnośd, jak np. pisanie listów dc wyborców w 
tym sensie: .Jeśli będziesz głosował nie z nami, 
będziesz jutro wisiał." Do innego znowu Ł Jutro 
nie będziesz miał swoich koni w stajni" itp . — 
A nawet zaczepiają samego starostę listami. Wy
nik z tych man.pulaisyj mieli dotychczas nie bar
dzo korzystny, gdyż za przekroczenia w rekur- 
Sie wniesionym do ok. Starostwa zasądzeni zo
stali jeden na 10 dni; drugi na 6 ; a trzeci na
2 dni aresztu, lub karę pieniężną po 5 zł. za 
dzień.

Dawniejszy urząd gminny był nie urzędem, 
lecz raczej demem zajezdnym, targowiskiem itp. 
Oto próbka. Zmarznięty izraelita przybyły z Grzy
małę wv wchodzi do urzędu, bez een monji zdej
muje buty i ogrzewa nogi przy piecu, w obec 
zwierzchnika gminy i innych. Ani do głowy nie 
przyszło komukolwiek z nicfe^zwrócić jego uwa
gę na całą niewłaściwość tego ^ustępowania.

Do innego radnego prowadzi ktoś 200 dzie
ci wprost ze szkeły, » te całują go po rękach i 
nogach prosząc, aby gło.ował z partją zacofaną.

Inny przykład: Dzierżawę dodatku konsum- 
cyjnego wzięli niektórzy radni na j e d e n  rok . 
Ni ztąd m zowąd opuszczono im tenutę dzierża
wna do pJtowy i potwier lżone tak zniżoną dzier
żawę na l a t  8.

Smutnym przykładem Stryia Skałat wcale 
się nie zatrwożył. Jak me miał tak i nie ma 
dotąd prawie żadnvch reLwizytów pożarowych — 
a jest nadzisja, że ich mieć nigdy nie będzie, je
żeli obecne stosunki pozostaną i nadal.

Warszawa 26. czerwca. 
iKoleje sttutegiCzTU. — Z  armji).

Rząd rosyjski wydelegował, jak doniosłem 
dwiu komisje złożune z oficerów sztabowych, 
inżynierii wojskowej i cywilnej, które do 1. lipca 
1886 miały wykończyć wszelkie projekta poła- 
< ranią miast gubernjalnych. powiatowych i han
dlowych kolejami drngorzęinemi, strategicznemu 
Rząd nosi się bowiem z projektem wybudowania 
tych wazystkicn linii w długości około 1500 wiorst 
w ciągu lal pięciu.

Komisje miały zlecenie wykończyć najprzód 
proj„kta uolei do granicy galicyjskiej w gubernji 
lubelskiej tak, aby jeszcze w lecie tego roku 
i ozpoczęto budowę tych kolei- Tymcrasem w tych 
dniach zmieniono rozkaz i polecono przeprowa

dzenie tras i fair najspieszniejsze rozpoczęcie 
robót od strony cesarstwa niemieckiego t. j. w 
gubern^ch łomżyńskiej i płockiej.

Od roku Rząd wzdłuś granicy galicyjskiej 
pc zmieniał wszystkich objeszczyków i zastąpił 
polskio oddziały — rosyjskiemi, przeważnie ta
tarskiego pochodzenia; także i pułk. regularnego 
wojska, częściowo rekrutowane w ziemiach pol
skich, przeniesione zostały w głąb Rosji, tak, iż 
w Królestwie Polfikiem utoją same rosyjskie 
pułki

Dezercja między wojskiem jest bardzo 
znaczną, odbywa się ona częścią do granicy 
austrjackiej, przeważuie atoli do kraju rodzinnego. 
Od jednego z wyższych oficerów dowiedziałem 
się, iż liczba dezerterów wynosi aż 4 procent 
co dało powód do najenergiczniejszych środków 
zaradczych.

Między wojskowymi panuje przekonanie, iż 
w zimie postara się Rosja o rewolucję w po
łudniowymi p.owincjacb uadJenajskich, aby zna
leźć powód do okupacji Bułgarji a następnie do 
wojny z Turcji celem dalszego tej podziału.

S y r e n ie  g ło s y .
Wiedeń 27. czerwca.

W chwili gdy posłowie nasi stanąć mają 
przed swoimi wyborcami, ażeby zdać sprawę ze 
owy ’h czynnuści, które niestety ni« przyniosły 
krajowi, nie już nadzwyczajnych korzyści, ale 
słusznej ochrony interesów — odzywają się 
w pras.e niemieckiej głosy, które w każd/m ra
zie gedne są uwagi.

Nie są one dla nikogo niespodzianką; od 
chw ij, gdy różnica między zapatrywaniami kraju, 
Reprezentacji i Rządu stała się tak widoczną, mo
żna było na pewno oczekiwać j*akicgoś mani
festu, jeżeli więc jest coś] dziwnego, to chyba 
to, że tak długo kazano nam nań czekać, ale 
nadeczła wreszcie chwila. DrutsJt* Zeitung 
bard Bismarkistów, trącił o strun] i wyśpiewał 
w wstępnym artykule śpiew syreni...

Wyraziwszy swe ubolewanie nad Polakami, 
przypomina im zasługi Niemców w obec Galicji 
i zapewnia, że Galicja dziś jeszcze może uzyskać 
stanowisko Kroacji lub Gladstonowskiej Irlandji, 
jeżeli tylko pójdzie ręka w rękę z żywiołem nie
mieckim. Jedynym warunkiem nzyskaniu tego 
raju jest, ażebyśmy się wyrzekli Czechów i po
zwolili Niemcom posiąść należną »m władzę, się
gnąć po koronę W acława!... Bozchudzi się tedy 
o tę  bagatelę 1 *

Lecz o mą to Właśnie rozbij* się Cnifa spra
wa! Deutsche Zty . zapomina, że pomiędzy rokiem 
1670 a chwilą obecna zaszła wielka różnica, za
szły wypadki, które nie za do zmienienia.

Dziś cały kraj nasz przyszedł do przekona
nia, że przyszłość nssza w Austrji, żenasz rozwój 
związany jest ściśle ze sprawą słowiańską. Łą
czenie się z Niemcami przeciw braci naszej, by
łoby nietylko donkiszoterją, ale rzeczą wprost nie
moralną.

F roku 48 łączyła nas ~ pewną częścią 
Niemców wielka idea wolności. Mj 'my ni. śli od 
wieków jej sztandar, toż około- niego kupiło się 
wszystko co czuło i myślało po ludzku...

Krwią naszą dawaliśmy idei tej śuiaieerwo, 
a gdyśmy wywalczyli zwycięztwo, któż, eżjli nie 
Niemcy odebrali nam jego owoce. Odebrali i od
bierają I Ta partja narodowa, o której mówi i 
której organem jest Deutsche Zf»*ung, czy i różni 
się w czemkolwiek od owej, która popierając 
phny żelaznego księcia wydziera nam dziś naszą 
ziemię, język i religję...

Cl/ ż dawne to czasy, gdy ci sami, kkrzy 
dziś w  kostium Kris przybrani rzucają nam jablzo 
niezgody — słali adres dziękczynny d > Bismsrka, 
za , obronę niemieckości".,.

Znamy was dobrze! Nie złe to plany, nie 
małe nadzieje. Wiemy aż nadto dobrze, że za 
cenę opuszczenia Słowian otrzymalibyśmy chwi
lowo wiele! Zdrada opłaca się sowi. e ! Skoro 
jednak o.worzymy Schulvereinowi drogę do sło
wiańskich prowincyj. ‘koro dalibyśmy mu się tam

rozwielmożnić, łakomy wzrok germanizmu zwró 
ciłby się niezawodnie w stronę „odrębnej Ga 
licji*.

Ci sami, którzy nam proponują d 'iś  przyjaźń, 
przypomnieliby sobie zapewne, ze w Galicji uczo
no niegdyś po niemiecku, że z gmachu Namiest
nictwa galicyjsk. jedynie niemieckie wychodziły 
rozporządzenia, i post&ranoby się prędzej czy pó
źniej przywrócić te błogm czasy..

Lecz nie nastąpią one, otwarcie i stanowczo 
odrzucamy ten proponowany nam sojusz, i cho
ciażby nas nazwać miano ideologami, pozostanie
my na zajętem przez nas stanowisku, podbj.nieinv 
dalszą wi Ikę o własne i sprzymierzeńców naszych 
słuszne i przyrodzone prawa. Morał ist ~n Ta- 
guS-Oranur^.

Nie złudzą nac syrenie glosy Na sztanda
rze, ped którym waierymy, w/pisano: .Obrona"
nie „Najazd" — me pragniemy gramć cudzych, 
ale zachować swe i innych pr»wa, a jest to je
dyna droga prowadząca do ostatecznego porozu
mienia, a tern samem do utrzymania potęgi mo
narchii, której byt zapewne więcej leży na sercu 
nam, niż tym, którzy cel swoich dążeń wyraźnie 
Berlinem nazwali...

Odpowiadając w ten sposób na propuaycję 
Deidscne Ztg. nie możemy jednak nie powtórzyć 
jednego ustępu, który „pro memorjam" podajemy 
w dosłownem tłumaczeniu bez komentarzy.

Ustęp ten b rzm .:
„W Galicji, jak obecnie rzeczy stoją, opinja 

publiczna nic nie znaczy. Kilka tysięcy szlaehty, 
(?) rozstrzyga dziś Wszystko, podobnie jak w cza
sach Rzeczypospolitej. W ich interesie leży, aże
by utrzymać otworem drogę, prowadzącą ich do
zaszczytów i dostojeństw*- .....................................
• • • • • •
Zanim panowie ci zgodzą się na wywalczenie 
Galicji stanowiska kosztom swych praw osobi
stych, wiele wody w Wiśle upłyme.

Kraj, z arystokratycznem piętnem jak Galicja, 
powoduje się polityce zupełnie odiniennemi 
zasadami od tych, jakie dorad*a zdrowy rozsą
dek. Zaczątki stronnictwa ludowego tą  tam je 
szcze bardzo mizerne. Chłop znajduje się na na
der nizkiai stopniu oświaty, w mieszczaństwie 
zaś asymilacja mówiących po niemiecku żydów, 
będących w przeważnej liczbie, nie postąpiła je
szcze tak daleao, ażeby stanowiłc ono samodzielny 
czynnik w życiu polityczuem. Wszystko spoczy - 
wa więc w ręku szlachty/

S p r a w *  r e je n c j i  w  B a w a r i i .

Dnia 26. b- m. odbyło się plenarne posie
dzenie Sejmu bawarskiego, na którem obradowa
no nad sprawą rejencji. Obecnymi byli wszyscy 
kuinistiowie i eksperci lekarscy. W łozy dla dy
plomatów znajdowało się wielu reprezentantów 
t bcych mocarstw. Trybuny były przepełnione. 
Sprawozdawca B o n n  wnosi po dłezszem prze
mówieniu uznanie rejencji. Komisja uchwaliła 
zdać astmę sprawę ze swych obrad, by wzbu
rzonej ludności dać wyjaśnienie o losie króla Lu
dwika. Niezdolność do Rząićw króla O t t o n a  
nie ulega najmniejszej wątpliwości.

W zebranym przez komisję materjale wyka- 
zuje referent w dłuższym > /wodzie dziedziczną 
skłonność itróla do choroby umysłowej, jej na
gły wziosi i zgubny wpływ Ryszarda W - g n e -  
r a. Z tzctegóinemi pochwałami wyraża się spra
wozdawca o niemieckie i polityce króla. Od i i >85 
nie rozmawiał król z żadnym inteligentniejszym 
człowiekiem i ograniczył się do obcowania ze swy
mi ałużącymi. Referent wspomina znane już ob
jawy choroby króla.

Wyjmujemy z sprawozdania niektóre szcze
góły: król wyjeżdżał bardzo często w stro.u Lu
du ika XIV. nosząc z sobą berło i koronę. Przed 
statuami francuskich królów zdejmował Ludwik 
kapelusz i kłamał się z wtolkiem nsźanpMniem. 
Król katował często swych służących. Stajenne
go nazwiskiem Zurde tak obił, te  nie lega wąt
pliwości, iż śmierć tegoż, ktora w krótkim czasie 
nastąpiła, była skutkiem obicia. Znane są roz-

U kolebki „Dziennika“
przez 

J i& aa  L a m a .

(Dokończenie.)
Wiadomą jest rzeczą od lat tuż bardzo wie- 

u jak prędko u nas ofiarność okazywana z po- 
,jltku p ‘zez ludzi majętnych przy zakładan.u no- 
zych pi^m, słabnie. TembarJziej musiało to na- 
■upić * mniejszym wypadku, gdy hr. Woło- 
m/woki i j e8° ściślejsi wyznawcy pragnęliby 

»yli za złożone raz fundusze (około 14,‘JOO złr. 
Lżąc w to kaucjęj mieć pismo poważne pod kaź- 
lym względem i utrzymujące bię o własnym si- 
aoh s j  ostrzegłem też odrazu. że na tych pa- 
lów oglądać się me można, i odrzuciwszy precz 
irszelkę ^powagę** natarłem żwawo na Dobrzan- 
-kiego, który ze swojej strony, w Gazecie Naro- 
loiocj, poczciwej nitki na nas wszystkich me zo- 
4awiał Gdybym był czuł jakie wyrzuty sumie- 
lia z powtiiu zerwani- długoletnich dobryel sto- 

,nków, jakie mni“ z nim łączyły, napaście jego 
neznające miary byłyby mię rozgrzeozyły *  °bee
mnie samem Najprzykrzeiszem z nieb było to.
że zarzucał Ziemiałk >v skiemu i D zie n n ik o m  T  >1- 

słuźajstwo w obec Herbsta i Giskry, pod- 
ozAi, g4y władnie,powodem całej awantury było, 
iż Ziąmiałacwhki upatrzom, Dył w pułączeniu 
. hr- Tautfe, dr Bergerem i hr. Potockim do wy
sadzenia z siędła ięąkęji H erbst-G ukra; a tylko 
eghir otwarcie powiedzieć nie . było można Kto 
opalat i  Ur*nł patrzeć, ten z zachowania się har 
rossingera i lesztek centralistycznej b.rrokraiyi 
mógł łatwo wydobyć wniosek, że stronnii two

Ziemiałkowskiego w oczach większości gabinetu 
łaski nie zntjJuje. Baron Pussmger okazał się 
tu niewdzięcznym w obec hr. Gołuchowskiegv, 
któremu był winien swoją Larjerę. Podczas wy
borów, jako naczelnik rządu, tolerował bezprzy
kładne nadużycia i gwałty. Pierwsze te wybory, 
które przypadły w kilka tygodni po założeniu 
Dziennika Polskiego, skończyły się dla nas po
rażką. Kandydatury hr. Gołuchowskiep > i Dubsa 
nie postawiono wcale, a dr. Ziemiałkowsklemu 
brakło stokilkwdziesiąt głosów do absolutnej wię
kszości, którą otrzymali: Wild, Młocki i dr. Cze- 
nervnski (!). Ażeby dać wyobrażenie, jakiemi 
środkami osiągnięto ten rezultat, dosyć powie
dzieć, że major z 1863 roku, Ostrowski, sam cbwa- 
lił się przedemną, że /n ie  będąc NB. wyborcą) 
głosował siedm razy na podstawie siedmiu r >- 
żnych kart legitymacyjnych za Wildem, Młock.m 
i Gzemeryńsli n. Sejm na miejsce Zidmiałkow- 
okiego wybrał Wilda do delegacji. Gdyby wię
kszość miała była nieco złośliwszy humor, po
winna była wyprać Smolkę. Nie ma żadnej wąt
pliwości, że pomimo wszelkich swoich filipik za 
cofnięciem uchwały 2. marca, byłby w takim ra
zie pojechał ac Wiednia, tak jak to uczynił rze
czywiście w rok później. Całym sekretem absty- 
nencyjnej polityki dr Smolki było to, że z po- 
m, jdzy czierech posłow miasta Lwcwa pierwo
tnie nie jego, i ie dr. Ziemiałk liwskiego wybrano 
Jo delegacji. Gdy go później wybrano, zabraniał 
i o dyptomie październikowym, i „ „federacji 
z czterech grui złożonej", i o srodze wrzekomo 
przeL uchwałę 2 marca skompromitowanym „ho
norze narodowym", ale odstąpiwszy tego wszyst
kiego, pojechał dc Wiednia, a z tamtad do Pra
gi, namawiać Czechow, ażeby także odstąpili od 
swoich „artykułów fundamentalnych". Cóż dopie
ro mówić o tak zwanych rezolucjonistach, którym 
naprawdę nigdy nie śniła «ę abstynencja, ani

nawet jakakolwiek opozycja, na którąby najwyż
sze sfery nie spoglądały łaskawem okiem. Dziś 
jeszcze oburza mię ówczesne jcl* zachowanie się, 
które zresztą opóźniło ty/ko to, do czego wszys
cy dążyli, to jest zaprowadzenie obecnego porząd
ku rzeczy, opartego na rządach wykonywanych 
przez krajowców, ale bez wszelkich rękojmi kon
stytucyjnych, bez pewności, że lada chwila wszyst
ko nie zniknie, jak mara senna.

Drżenntk Polski wytykając przeciwnikom 
swt.m ich nieszczerość i ich postępowanie nie
zgodne z głoszonemi frazesami, znajdo*-*/ po
woli Coraz więcej gruntu w opinji publicznej, 
ale jednocześnie tracił łaskę uiaozmsjszych swo
ich założycieli . właścicieli. Fo dziewięciu mie
siącach jego istnienia zaproponowano mi, aże
bym pismo wziął na moj* wła-uośc. Zostawiano 
mi kaucję i przez następnych dziewięć miesięcy, 
co miesiąca dziewiąta jej część miała się sta
wać także moją własnością- Uczyniono to dla 
calwowania honoru, ażeby pismo przez tak wiel
kich panów założc .e, zbyt prędko nie zniknęło 
z widowni. Nie położono mi nawet warunku, że 
mim się trzymać tego lub* owego nrogramu po
litycznego. Przyjąłem tę propozycję i Objąłem 
wydawnictwo, mając zaledwie lilkauaśeie złr. w 
kieszeni. W osobie p_* Witalisa W . Smochow- 
skiego znalazłem spóln »a, ale ta^że nie dyspo- 
oUiącega gotówką. Bjł° to v czerwcu r 1870. 
'•becny cesarz, a ówczesna król pruski Wilhelm 
wybawił nas z tego kłopotliwego położenia. Mie
liśmy niespełna 500 abonentów, ale gdy on 
oświadczył p. Benedettiemu, że „nie ma mu mc 
więcej do powiedzenia/ liczba ta w lot podnio
sła się na 1200, a z tern można już bTło dy
chać. Czego nie mogły dokazać najsubtelniejsza 
wywudy co do „ouesłania" l«b „nieobesłania" 
Rady państwa, tego dokażały teraz najdrobniej
sze wiadomości z teatru wojny. Udało sam  się

w kilku ważnych wypadkach wyprzedzić Gazetę 
Narodową, i to wzmocniło jeszcze bardziej grunt 
pod Dzii nmkiem. Dr. Ziemiałkuwski, którego od
tąd popiera)'Lmy, z czystej politycznej aympatji, 
z człowieka l ak srodze okrzyczanego stawał aię 
coraz bardziej popularnym. Przy nowych wybo
rach wyszedł z tryumfem z urny, a Smolka 
byłby upadł, gdyby w ostatniej chwili niektórzy 
członkowie naszego stronnictwa, obawiają* się 
zaburzeń, nie byli mu przyczynili głosów. Nic to 
nie pomogło, przez trzy dni po wyborach rczhu- 
kane pospólstwo w]bijało Lzyby, molestowało ży
dów, i rabowało nawet szynki i sklepiki, a in
terpelowany o to w Dtienniku Polskim p. Possin- 
ger kazał oświadczyć w Gazecie Lwowskiej, że 
rząd jest neutralnym — z uszanowania dla wol
ności wyborów.

Przytem wszystkiem zaznaczyć tu jeszcze 
muEzę, żt Dziennik Polski od samego początku 
swojego istnienia i przez całj czas mojego u- 
dzi&łu w iego redakcji wierzył — sam jeden mo
że -  w zdobycie zupełnej politycznej odrębno
ści kraju. Przeszkody „z góry" stawiane nie wy
dawały mi się niepodohnemi do usunięcia, byle 
na podstawach dla obydwu stron zarówno dogo
dnych stanął silny sojusz mied-_r Polakam. a 
lewicą. Nie zapominajmy, 4e w« wczas jeszcze 
delegacja wychodziła z iona Sejmu i że gdyby 
przyszło było do otwartej walki, największa pre
sja ze strony nieprzychylnego nam gabinetu 
bardzo tylko miło wpłynąć mogła na numery
czny stosunek naszych głosów. Ale potrzeba było 
być gotowym do podjęcia takiej walki i w d a 
nym razie nie zawshać się nawet przed odmó
wieniem budżetu. Ugoda z 'Węgrami nakłada na 
Przedlitawię konieczność zachowania form kon
stytucyjnych; potirebaby więc było tylko wcałei 
pełni korzystać i  broni, jairą dają te' fo rm y . Ale 
doświadczenie pokazało, że do Wkirj .walki na

noże" ani my nie mamy lidzi ani też nie mają 
ich Niemcy. Jeżeli w ogóle w Ausoji ma kto 
energję, to chyba taki Lieubacher, albo GreuW, 
międ y Niemcami, a u nas, chyba także tylko 
koryfeusze' prawdziwie konaerwatrwnago ofcuzu. 
Ja  przynajmniej czułbym aię nierównie pewniej
szym w jednym szeregu z JE. p Popielem, * 
hr. Stanisławem Tarnowskim i z nieboszczykami: 
\damom Potockim, Józefem Szujskim i Henry

kiem Wodzickim, gdyby sobie raz powiedzieli, 
że nie ustąpią ani kroku — niż gdyby mi przy
szło służyć choćby w najliczniejszej ąrmj: na^ 
szych franes-petrotew* i najbardziej okrzycza
nych wowskmh i krakowskich „warchołów.

Do uistorji założenia D tin m k a  Polskiego 
należy właściwie jeszcze także historja procesu o 
obrazę honoru, który w r. 1870 wytccrył Jan 
Dobrzański przeciw mnie i Henrykowi Rewako- 
wiczowi. Wolę jednak na dziś nie poruszać tej 
sprawy, ■ tylko prosić łaskawego czytelnika, 
ażeby w pamięoi swojej odróżniał zawsze t e n  
proces od późniejszych zatargów p. AJO Rogosza 
z Dobrzańskim, z którumi ja i Rewakowicz nie 
mieliśmy nic wspólnego. W naszej sprawie ni
czyje pryeatne stosunki nie były dotyKane, i 
była ona tuk czystą, ie  dziś jeszcze chętnie przy
stalibyśmy na to, gdyby ją  chciał roztrząsać naj
surowszy jaki Trybunał. JBolesnem tylko jest, że 
ten, o ktorego tu głównie chodziło, już nie żyje 
i zabrał z sobą do grobu może jaką część żalu, 
na który w obec sumienia naszego nie zasłuży
liśmy. Czas zresztą zatarł był już po częśc i go
rycz tego wspomnienia, i w ostatni'h U i-ch zo
stawaliśmy z śp. Dobrzańskim w dobryęl wcale 
stosunkach. Pokój więe jego pamięci, * zapomnie
nie wszystkim urazom 1
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kazy uwięzienia ministrów i aygnitarzy dwor
skich.

Podobny rozkaz wyszedł takie przeciw nie
mieckiemu następcy tronu i przeciw innym ksią
żętom królewskim. Ministrów nie nazywał ina
czej jak: PacJc, Gesindel, Geschitielss. Znane są 
rownici starania królewskie, by wydostać pienią
dze, w którym to celu udawał się Jo dworu au
striackiego, skandynawskiego, tureckiego, perskie
go, Drazylijskiegu. Wydano również polecenie, 
by na wypadek, gdyby starania te skutku nie od
niosły, najęci ludne zrabowali banki w Frank
furcie, Stuttgardzie, Berlinie i Paryżu. Udawano 
się także do hrabiego Paryża. Trudno jednak 
przypisać temu znaczenie polityczne.

w miejsce referenta odczytał następnie po
seł B u h l  orzeczeuia ustne i pisemne lekarzy, 
poczcm odczytali ministrowie L u t z  i K r e i l s -  
h e i m  pojedyncze akta odnoszące się Jo całej 
sprawy. Akta odczytane wywarły na obecnych 
głębokie wrażenie. Posiedzenie odroczono do go
dziny 3. popołudniu.

N l temże posiedzeniu przyjęto po przemo
wie kilku po.łów i ministra Lutza j e a n o g i o -  
ś n i c  wniosek komisji.

Posiedzenie trwało do g. 7 wieczorem.

Bank kryłoszański.
Do ŁBanku kryłoszańskiego" zabrało aię D*- 

ło energicznie i na podstawie Dogatego mateija- 
łn. W bilansie z r. 1884 wykaz«.l Bank, ie  dłu
żnicy winm są mu na słowo 8&3.1h5 złr., a w 
roku 1885 wykazano z tej sumy kwotę 673.34/ złr. 
jako nieściągalną, darowano tedy jednym dłużni
kom tęż sumę, a drugim grcżą licytacją za 537.947 
złr. W roku 1884 naieżytośei wekslowe wyno
siły 390*515 złr., w r. 1885 wykazano tylko 25.300, 
odpisano zatem 1,038.000 zł. Wskutek tej ma
chinacji lwowski fundusz wdów . sierot utraci
75.000 złr., ] rzemysk. 26.000, a inne instytucje 
61.000. Bank sprzedał w tych dniach swą re
alność na Zamarstynowie za 30 000, bo b rat mu 
gotówki, a z Rosji już pieniędzy dać nie cLcs, 
bo przekonali się, że ich borytele wyk.erows.ii 
£?» Dito domaga się iiawidacji i konwersji dłu
gów włościańskich w innych instytucjach finan
sowych. W ostatnim numerze D iła  czytamy:

.Postawiliśmy teraźniejszej Dyrekcji główne 
pytanie, gdzie podziała się wogólc suma 1,038.000 
Jr ., odpisana żyrantom i dłużnikom wekslowym ? 
Radzibyśmy otrzymać wyjaśnienie na to pytanie, 
bo przecież przypomni sobie choć jeden członek 
teraźnieiszei Dyrekcji, że przy końcu roku 1^84, 
kiedy zbierała się ankieta sanacyjna, syndyk „Za - 
wedenia* ręczył wszystkim, że deficyt instytucji 
wynosi co najwięcej kilkadziesiąt tysięcy złr.*, 
przypomni sobie, że komisja kontrolując, wy
brana przez aukietę sanacyjną podawała ten de
ficyt aa 500.000 złr., buchalter p. Longchamps 
na 700.000 złr. a syndyk „Zawedenia" negjwał 
nawet i tę sumę na walnem Zdromadzeniu wie
rzycieli „Za^edenia*. Niejeden może sobie przy
pomni, że ks. Szaszkiewiczowi podano wtedy wy
sokość deficytu na minimalną sumę 15.000 złr., 
a na każdym kroku w organach prasy ruskiej 
głoszono, że deficyt jest bardzo nieznaczny i że 
tylko .narodowcy “ niepokoją niepotrzebnie ruską 
publiczność.

zką . i -  Urazniejeza Dyrekcja ^wykazuje w 
bilansie, za rok 13S5 ubytek 1,033.000 zł., kie
dy jeszcze w bilansie r. l884 suma ta znaj
duje się w aktywach ? Erklaere mir Grał Genn- 
dur, diesen Zwiespalt der Natur! W tern leży 
zawiązek gordyjskiego węzła, a teraźniejsza Dy
rekcja musi nam przyznać, że mamy prawu w 
imieniu członki w „Zawedenia" zapytać sir , ja
kiej normy trzymała się Dyrekcja przy odpisy
waniu tych wierzytelności i czy na ręczycielach 
jak i na dłużnikach nie dałoby się czego poszu
kać? Tych 1,038.000 złr jest własnością człon
ków, a oni tej sumy nikomu nie darowali, ani 
nie upoważniali teraźniejszej Dyrekcji do daro
wizny komukolwiek. W  samym statucie „Zawe- 
denia" nie m i paragrafu, któryby Dyrekcji da
wał thoc cień prawa darowywać miljcn złr. 
z nadwyżką. Teraźniejsza Dyrekcja powinna 
zrozumieć, że to mogłoby się stać tylko za u- 
chwałą walnego zeorania wszystkich członków 
„Zawedenia"- Ale i w takim razie trzebaby ka
żdą odpisaną teraz pozyeję przejść izezegołowo 
i dochodzić, kto zawinił, że stała się ona teraz 
„niebłagonadieżnoju."

Dla tego, zanim wyciągniemy wszystkie kon
sekwencjo, jakie wypłynąć będą musiały, gdyby 
Dyrekcja me chciała wejść na wskazaną przez 
nad drogę i zanim będziemy mogli służyć nowe- 
mi pytaniami, ponawiamy jak najpoważniej po
wyższe nasze pytanie.”

K R O N I K A .
Lwów dttiu 30. czerwca.

Wiadomości osobisto. Na onegdajsze.i aud.jenrji 
u cesarza był miedzy innymi taksę p. Z b o r o w s k i ,  
nowouianowany prezydent wyższego Sądu kraj. w 
Krakowie. — P. Kazimierz G r o c h o l s k i ,  prezes 
Kula polskiego, wyjechał do poratowania nadwą
tlonego zdrowia do Reichenhall.

Nokrotogja. Ryszad W e i r i ch ,  żołnierz polski 
z r. 1863, zmarł w szpitalu powszechnym. Pogrzeb 
odbył sie wczoraj.

Kalendarz. C z w a r t e k  (1. lipca): Teobalda 
op. — Bogusławę. Wschód słuńea o godz. 4. 
min. 19, z_.ehód o godz. 7. mm. 56.

Z  ż y d a  towarzyskiego. Wczoraj o godzinie 
12, w pot udzie odbył się w kościele katedralnym 
SJ “b P- Adolf* N o s k a ,  urzędnika kolei w Sta
nisławowie , z panną Ju lją  S z n a j d e r ,  córką 
szanowanego ol ywatela i dentysty tutejszego pana 
Sznajdra

Dzień w czorajszy odznaczył sie piękną od 
dawna już przez Lwowian oczekiwani p,godą, 
która umożliwiła członkom Kasyna miejskiego n- 
rządzenie kilka razy już odkładanej' wycieczki 
towarzyskiej na Pohulankę. Liczno grono osób, 
przy współudziale j lei pieknej, zabawiało sie bar
dzo Wesoło 1 ochoczo. Niestety, epilog zabawy nie 
był zastosowany do udatnej całości, podczas pusz
czania bowiem balonu wydarsył się przykry wy
padek, którego ofli.rą padł adjankt Urzędu podat
kowego p. J .  Podczas zapalania spirytusu nastą
piła silna eksplozja, a stojąey w pobliżu p. J . 
odniósł ciężkie uszkodzenie *ia głowie i twarzy. 
Na szczęście oczy zostały ocalone. Pierwszej po
mocy udzieli* panu J . dr. Pawlikowski.

W ogródkach restauracyjnych panował wczo
raj daleko mniejszy ruch, jak  zwykle na końcu 
miesiąca.

Z  armji. Major Erazm C i e h u 1 s k i , komen
dant 57. bataljonu obrony kraj. w Sanoku, prze

niesiony został w dobrze zasłnżony stan spoczynku 
i otrzymał charakter podpułkownika ad honores 
z uwolnieniem od taksy.

Zakończenie roku szkolił, i rozdanie nagród 
w miejskiej szkole przemysłowo-handlowej odbyło 
sie wczoraj o godzinie 10. rano w wielkiej saii 
ratuszowej, gdzie toż umieszczoną była wystawa 
rysunków, wykonanych przez uczniów tej szkoły 
Krzesła zajęli radni miasta i majstrowie, posyła
jący uczniów do szkoły. Niestety, pp. pryncypałów 
widzieliśmy zaledwie kilkunastu, widocznie szkoła 
przemysłowa, na którą miasto łoży znaczną kwotę, 
nie bardzo ich obchodzi.

Pierwszy przemówił katecheta ks Świstelui- 
cki, wzywając młodzież do pracy i regularnego 
uczęszczania do a skoły. "W" końcu złożył imieniem 
młodzieży podziękowanie prezydentowi miasta i 
Reprezentacji miejskiej za gorliwe zajmowanie się 
szzołą przemysłową.

Dyrektoi dr. Teofil Gerstman odczytał spra
wozdanie, z którego wyjmujemy ciekawsze szcze
góły.

Zgh mających się do szkoły uczniów przyjmo
wano bąaż na podstawie świadectw, bądź na pod
stawie wyniku egzaminu wstępnego. Ponieważ na
pływ do oddziału ogólnego był baidzo znaczny, 
przet* postanowiła kuratoria szkolna otworzyć 3 
oddziały równorzędne klasy pierwszej i 2 oddziały 
równorzędni kiasy drugiej.

W roku szkolnym 1886 zapisało się ogołem 
488 uczniów, tj o 70 więcej, jak  w roku szkol
nym 1835. Uczniowie szkoły przemysłowo-handlo
wej należeli do następujących 46 zawodow: slusa- 
rzów 99, stolarzów 62, drukarzów 36, introliga
torów 25, mechaników 22, murarzów 16, kraw
ców 14, blacharzów 11, tapicerów 10, lakierników 
10, zog“rmisti,zów 9, rzeźblarzów 8, cieśli 3, ma
larzy szyldów 3, siodlarzow 3, szynnarzów 2, po- 
złotników 2, mosięźnikóff 2, kuśnierzów 2, rzeź- 
nlków 2, kowali 2. kotlarzów 2, kołodziejów 2, 
cukierników 2, złotnik 1, powroźnik 1, bednarz 1, 
krupiarz 1, pońezoszkarz 1, konowal 1, szczot- 
karz 1, orgnnomistrz 1, bronzuwnik 1, rękawicz- 
nik 1, kupców 36, księgarzow 7, urzędników 2, 
stroiciel 1, pisarz dzienny 1, kantorzysta 1, bez 
zawodu 15.

K uiatoija zawiadująca i Dyrekcja szkoły u- 
żywala wszystkich środków, aby skłonić młodzież 
rękodzielniczą do regularnego uczęszczania do 
szkoły i starała się wpływać na pryncypałów i 
majstiów, aby nie stawiali młodzieży żadnych 
przeszkód w uczęszczaniu do i zkoly. Dyrekcja za
wiadamiała za pomocą kartek korespondencyjnych 
pryncypałów i majstrów o przerwach w uczęszcza
niu do szkoły ich praktykantów i terminatorów. 
Pomimo tych starań i usiłowań, frekwencja zmniej
szyła się znacznie pod koniec roku szkolnego, tak, 
że liczba uczniów klasyfikowanych w końcu roku 
wynosi i 245, tj. 50 proc., uczniów bowiem, którzy 
w ciągu roku mieli wiele absencyj, nie klasyfiko
wano wcale

Po odczytaniu sprawozdania nastąpiło rozda
nie nagród, które uczniom wręczył prezydent mia
sta p Dąbrowski.

Stypendjum z fandacji JE . dra Florjana Zie- 
miałkowskLgo, w kwocie 60 złr. wa. rocznie, o- 
tczymał August Skerl, terminator ślusarski, uczeń 
oddziału mechaniki.

Zaszczytne uznanie wyrażono: Góreckiemu
Józefuwi, Pahlercwł Apgustuwi, Szpileckieun "Wł., 
"Winklerowi Antoniemu, wszyscy 4 z oddz. me- 
c.i »ąlczn go , Tyllowl H ipolitow i z oddż. cL. n.ji.

i Nagrody pieniężne otrzymali w książeczkach 
gąl. Kasy oszczędności: aj uczniowie kursu spe
cjalnego : Doiociuski Ka ziuierz 5 złr., Mach 
EJward 10, Gtryjewski Adolf teisceig, Tyli Hipolit 
10, /e tte r Edmund, Rorutiewicz Jan 10, Kono • 
packi "Wład. 10, Toczyski Józef 10, Rzepecki 
Stanisław 8. Cfiladyk Franciszek 10 z łr.; b) ucz
niowie oddziału ogólnego : Bartoszewski Zygmunt 
8 złr., Dutkiewicz Piotr 3 Piała Michał 3, Her
manowicz Antoni 10, Paczośniowski Mieczysław
4, Reiss Leon 10, Witkowski Perd. 5, Ebeihard 
"Wacław 5, Kaglik Jakób 3, Kapalski Ign. 10, Ko- 
stiuk Micbał 3, Krenmr Mich. 3, Meuh Adolf 3, 
Nowosad Michał 5, Aczki*wicz R. 5, Błażek Fr. 
3, Faryna .Tan 5, MomockI M reisceig, Noga Fr.
5, Pleśniak Jul. 5, Poręba Henr. 5, Sekwan Kar. 
5, Stachurski Jan  3, Śliwiński Piotr 5 złr.

Nadto rozdano kilkadziesiąt nagród w książ
kach, a to uczniom, którzy pilnie uczęszczali do 
szkoły.

Na zakończenie przemówił w kilku serdecz
nych słowach p prezydent miasta, wzywając mło- 
dijeź, aby starała się być „pracowitą, rzetelną, 
słowną i oszczędną". Oto zalety dobrego rzemieśl
nika, k tó re  stanowią podstawę jego bytu. W końcu 
złożył p. prezydent podziękowanie grona nauczy
cielskiemu za gorliwą pracę.

Delegaci izby rękodzielniczej ze Lwowa, pp. 
Niemczynowski i Skarbek, bawili dnia 27 bm. w 
Stryju, i ze składek uzbieranych cpecjalnie dla 
pogorz&łycli rzemieślników, obdzielili zapomogami 
22 rzemieślników, tudzież dwie korporacje.

Dla Stosunków z Rumunją. Z Izby handlowej 
i przemysłowej lwuwskiej otrzymujemy następu
jące pismo:

Ces. i kr. konsulat w Jasach otrzjmuje często 
od przemysłowców w Austrji, a także od ich ad
wokatów prośby o przj jecie zastępstwa w spra
wach cywilnyeh, chociaż według ustaw rumuńskich 
zastępstwo stron przed król. rumuńskiemi Sądami 
przyjęte być może tylko przez tamtejszych adwo
katów do tego uprawnionych.

Nieprawidłowe postępowanie przemysłowców 
austrjackich spowodowało ces. i kr. konsulat w 
Jasach do zestawienia spisu adwokatów w Jasach, 
władających w mowie i piśmie oprócz rumuńskim, 
także językiem niemieckim lub francuskim, a upra
wnionych do zastępywania stron w sprawach cy
wilnych w Jasach, i okręgach sądowych Bottn- 
schan, Folticeu i Roman.

Adwokaci ci są: władający niemieckim i fran
cuskim językiem ; S. Gsldenthal, P. Missir, J .  V"i- 
roschi, Henopulo, E. Maslam, G. Buinclin jun., 
C. Catansscu, N. C. Aslan; władający tylko ję
zykiem francuskim: G. Macri, Roju, N. Diagici, 
Mircea.

Pełnomocnictwa stron dla adwokatów rumnń 
skich oporządzone być mają w rumuńskim jeżyku 
i zaopatrzone legalizacją przez poselstwo rumuń
skie lub k ra t nlat.

Kosjtn, legalizacji dokumentu przez jeneralny 
konsulat lumuatki sąJt+*dniu wyn >szą aż do dal
szej decyzji, obecnie 2 złr, 45 ct. Strony tutejsze 
przeoczają też często, że prośby o wykonanie wy
roków i rozstrzygnień Sądów austrjackich przeciw 
strenoui w Rumunji wnoszone być uają  nie przez 
o i k. konsnlaty, lecz w drodze dyplomatycznej 
do kompetentnych Sądów rumuńskich.

Formalności i przezorności, potrzebne do za
bezpieczenia w Rumunji egzekucji prawomocnych 
wyroków i rozstrzygnień o. k Sądów w sprawach 
Cywilnych, handlowych i wekslowych — podane są

w rozporządzeniu Ministerstwa sprawiedliwości do 
wszystkich c. k. wyższych Sądów krajowych z d. 
31. grudnia t883 1. 18.218.

W  rozporządzenia tern wbhazano na to, że 
król. rumuńskie Sądy w międzynarodowych stosun
kach prawnych trzymać się muszą interwencji 
dyplomatycznej. Rozporządzenie kładzie dalej 
szczególny nacisk na koniecznie potrzebną prze
zorność, ażeby prowadzący egzekucję ustanowił 
pełnomocnika w Rumunji, który jakkolwiek aie 
koniecznie należeć mnsi do stann adwokatów, nie
mniej jednak w odpowiednie pełnomocnictwa zaopa
trzony być ma, aby w razie potrzeby mógł usta
nowić specjalnego pomocnika ze stann adwokatów, 
celem przemawiania przed Sądami, jeżeli z> powodu 
wprowadzenia lub przeprowadzenia egzekucji przy
musowej wynikną spory prawne.

Zdarzają się także wypadki, że wyrok, który 
Trybunał rumuński już zaopatrzył klauzulą wyko
nania, nie może być z tej pi zyczyny wykonany, 
ponieważ uikt ze strony prowadzącego egzekucję 
nie zgłosił się.

Przez ustanowienie zastępcy w Rumunji mógł
by egzekutor zapooiedz łatwo także przeszkodzie- 
która według najnowszych doniesień król. rumuń
skiego Rządu z tej powstaje przyczyny, że doku
ment, jak  BKrypt dłuuny, weksei, kontrakt itp., 
na podstawie którego zapadło orzeczenie (wyrok, 
nakaz płatniczy), i z któ/ego podstawa kompe
tencji Sąau orzekającego powzięta być może — 
częjto bardzo nie bywa, przedłożony. Jeżeli więc 
przy rozprawie o dopuszczalności wykonania orze
czenia, lab też w skutek sprzeciwienia się egze- 
kuta ctrony żądają przedłożenia odnośnego duka- 
mentu, a takowy aie może być natychmiast oka
zany, to wynikaj.’ w skutek tego spory irydon- 
cyjue i inne przeszkody w prawidłowym przebiegu 
sprawy egzekucyjnej.

Izba handiowa i przemysłowa przestrzega za
tem pp. kupców i przemysłowców, aby w interesie 
własnym ściśle zastosowali się ao powyższych 
wskazówek.

X IV . posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 1. lipca o godzinie szóstej wie
czorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien
nym między innemi sprawa szkoły 0 0 . Dominika
nów we Lwowie.

Mianowania. Wyzszy Sąd krajowy w Krako^ 
wie nadał Felicjanowi Kielskiemu, kanceliście w 
Mszanie Dolnej, posadę kancelisty do prowadzenia 
k3iąg gruntowych przy Sądzie powiatowym w Li- 
manowy, zaś ,T»nowi Nea6ebauerowi, kanceliście 
w Dębicy, posadę kancelisty do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy Sądzie powiatowym w Dębicy, 
wreszcie przeniósł Jakóba "Wasiliszyna, kancelistę 
przy Sądzie powiatowym w Dobczycach, na jego 
żądanie i własne koszta na posadę kancolisty 
z obowiązkiem prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
Sądzie powia*owyiu w Msżauia Dolnej — nadto 
zamianował Macieja Binkasa, podoficera i achunko- 
kowego I. klasy 13. pułku piechoty w Krakowie, 
kancelistą przy Sądzie powiatowym w Oświęcimie, 
Jana Ławrowskiego, sierżrnta przy 24. pułkn pie 
choty w "Wiedniu, kancelistą przy Sądzie powia
towym w Jordanowie, Bolesława Biberstein Staro- 
wiejskiego, wysłużonego podoficera przy 6. bata- 
ljunie artylerji wałowej w Krakowie, kancelistą 
przy Sądzie powiatowym w Dobczycach, i An
toniego Wilhelma Prószyńskiego, podoficera ra- 
chnnKowego I  klasy przy 77. pułku piechoty w 
Samborze, kancelistą przy Sądzie powiatowym 
w Dębicy. v

Z  Izby auwokatów. Dnia 26. bm. Odbyło się 
walne zgromadzeni członków lwowskiej Izby ad
wokatów, na sterem, po odczytania sprawozdania 
z czynności wydziałn za I. półrocze 1886, zgro
madzenie, na wniosek wydziału przedstawiony 
przez dra Bieliń;Eiego, uchwaliło wnieść petycję 
do Sejmn i do Rtdy państwa o utworzenie od
rębnego urzędu depozytowego we Lwowie, któryby 
nie był zależnym od głównego urzędu podatkowe
go i od władźy nnansowej, ale pod'egałby wyłącz
nie władzy sądowej., nadto uposażony byłby w od
powiednie siły robocze.

Przed dwon.a laty lwowska Izba adwokatów 
przedłożyła Ministerstwu sprawiedliwości memurjał 
wykazujący potrzebę reorganizacji lwowsEiego 
urzędu depozytowego, który przechowując przeszło 
10 miljonów ;ł., ani nie stoi pod należytą kontro
lą, ani aie ma dostatecznych sił roboczych, ktore- 
by umożliwiły załatwianie prawidłowe czynności 
i nienarażauie „tren inteiesowauych ne szkody i 
straty, jan to obecnie się dzieje. Ponieważ Mini
sterstwo sprawiedliwośui odpowiedziało, że do 
wniosku Izby adwokatów przychylić się nie widzi 
potrzeby, gdyż wykazane przez nią wadliwości 
lwowskiego urzędu depozytowego już Usunięte zo
stały, gdy przeciwnie Izba na podstawie własnego 
doświadczenia ma to przekonanie, że wadliwości 
te dalej istniej i, więc nie pozostaje jej nic inne
go, jak wnieść petycję przedewszystkiem do Sej
mu, którego poparcie może spowodować uwzglę
dnienie żądania pod każdym względem uzasa
dnionego.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
rzymsko-katol. kapitule w Przemyślu, ua restau
rację kościoła katedralnego, zapomogi w kwocie 
500 złr.

Jubileusz poety. Józef Fedkowicz, jeden z 
najwybitniejszych dzisiejszych poetów ruskich, bę
dzie obchodzić dnia 6. lipca br. dwudziestopiątą 
rocznice pracy ,wej na polu literackiem. „Rutka 
Bisida” w Czerniowcarh urządza z tego po
wodu artystyczno-literacki wieczorek na cześć ju 
bilata.

Zaginął 1 l-letni Ludwik Klapa, syn woźnego, 
mieszkającego pod 1 86 przy ulicy Łyczakowskiej. 
"Wy-zedł on z domu onegdaj rano do szkoły, al9 
nie widziano go w szkole. Jes t wzrostu średniego, 
szatyn, twarzy krągłej śniadej, nos krótki, oczy 
ciemne, ubrany w letnie bronzowe kratkowe suknie 
i słomkowy zielony kapelusz. Od 7. bm. zaginął 
także "Wiktor Musakowski, syn nauczyciela ludo
wego w Narolu, uczeń I. klasy gimnazjalnej, któ
ry mieszkał we Lwowie pod 1. 33 przy ulicy Leo
na Sapiehy. Ma lat 14, jest wzrostu małego, twa
rzy krągłej, ciemnobląd włosów, czoło niskie, siwe 
oczy, ubrany w twinkę zieloną sukienną, spodnie 
płócienne szare, spięte na bokn na gaziki.

Fałszyw e  guldeny srebrne zaczynają znowu 
kursować w naszem mieście. "Wczoraj aresztowała 
policja niejaki go Tomasza N.. ślusarza, który w 
sklepie z bułkami, należącym do Marji Schorr, 
przy placu GołuchowskicL 1. 6 chciał zapłacić za 
pieczywo ołowianym guldenem wcale dobrze naśla
dowanym Rewizja dokouana w pomieszkaniu N. 
pozostała bez skutku. Aresztowany tłumaczył się, 
że będąc w stanie nietrzeźwym, mleniał onegdaj 
pięcit renskowy banknot w jakimś szynku, którego 
nie mógł sobie przypomnieć.

skiem : „Niedokładny adres, nie wiadomo komu
doręczyć.” Otoż dla wyjaśnienia porządków panu
jących na poczeń w Tarnopolu dodajemy, że adres 
ten brzmiał dosłownie: „Świetna Dyrekcja Kasy 
zaliczkowej w Tarnopola.” Ciekawa rzecz, czy 
list pod adresem „Świetny Urząd pocztowy w 
Tarnopolu" odbyłby również wędrówkę retour do 
Lwowa ?

Wypadek. W niedzielę o godz. \ 9 dorożkarz 
Nr. 16 (I. k l ), któremu koń się spłoszył, wjechał 
między przeKupai siedzące w Rynku i uszkodził 
znacznie 4 kobiety; z tych jedną musiano natych
miast odwieźć do domn. Upadła bowiem pod konia, 
który zranił ją  ciężko w głowę, a koła powozu 
przeszły przez obie ręce.* Przy'tej sposobności ule
gło zupełnemu zniszczeniu mnóstwo garnków na- 
pełnionycn śmietaną i spora liczba jaj.

Komisarz policji w  niebezpieczeństwie. W obec 
licznych kradzieży, które popełniono w ostatnich 
c/asach, ustanowił dyrcKtor policji p. Krzaczgow- 
ski nocne patrole, pod kierunkiem jednego z ko
misarzy policji, a mające przedewszystkiem za 
zadanie dokładne dozorowanie indywianow kara- 
nycL za kradzież, a stojących pod dozorem poli
cyjnym. Owoż wczorajszej nocy w chwili gdy ko
misarz policji p. Engei przecnodził z ajentem po
licyjnym przbz Wyroki Zamek i chcąc się prre- 
Konać, czy nie ma w krzakach ukrytych rzezimie
szków, wszedł w gęstwinę, spostrzegł stojącego 
naprzeciw sobie człowieka, który mierzył do nie
go z d warnikowego pistoletu. P. Engel nie tracą i 
przytomności wyrwał złoczyńcy nanity pistolet, po- 
ozem go aresztował. Na inspekcji poi. podał rzezi
mieszek że się nazywa Jan  Olearczyk i że pi
stolet nosi dla własnego bezpieczeństwa. Rabusia 
aresztuwano.

Napady nocne na nlicacL położonych nawet 
niedaleko śródmieścia, zaczynają się n nas coraz 
częściej powtarzać, a to wskutek braku odpowie
dniej liczby policjantów. Dziś dowiadujemy eię 
znowu o kilku wypadkach.

Michał Brzezicki, powracając wczoraj o go
dzinie ‘/ i i  w nocy ulicą Janowską spostrzegł po
stępujące za sobą podejrzane indywiduum wzrostu 
słusznego, w dużym kapeluszu słomkowym i bia
łych spodniach, trzymającego w ręku kij gruby. 
Pan B. dorozumiawszy się zamiarów tej tajemni
czej figUi/, zaczął uciekać, a w tej samej chwili 
człowiek ten rozpoczął za nim gonitwę. N 
szczęście zdołał pan B wpaść do domn 1. 26, a 
zatrzasnąwszy drzwi za sobą, udaremnił złoczyńcy 
wykonania rąbanka. Rabuś jeanak nie dał za wy- 
granę, usiłował bowiem wywalić drawi, a gdy mu 
się to nie udało, wybił wszystkie szyby, poczem 
się ulotnił.

Tej samej nocy nic wyśledzeni sprawcy powy
bijali mnóbtwo szyb w kilkunastu domach przy 
ulicy Janowskiej.

Drugi napad zdarzył się na ulicy Panieńskiej, 
gdzie przed kilku dniami napadło kilka drabów 
zarobnika "Wincentego Klimka i zaorało mu odzie
nie. Jednego ze sprawców tego napadu aresztowano 
wczoraj w osobie Jana Barthu, a to w chwili, gdy 
tenże sprzedawał na płaca Krakowskim zrabowa
ny u Klimka kapelusz.

Sta ro żytn y kościoł rz. kat. w sżczurowej zgo
rzał do szczętu dnia 24. bm. Szkoda wynosi około
40.000 zł. Pożar wybuchł o godzinie 1. w nocy, 
prawdopodobnie wskutek niedogassonycii świec 
bractwa kościelnego.

Samobójstwo . . .  z  tęsknoty. Katarzyna z  To- 
warnickich Kruczkowska, wdowa po właścicielu 
realności, lfóźgaa’ la t 65, v matka dwojga dzieci,,. 
mieszkająca pizy ulicy DommiKansKiej 1. 7, t a i - ' 
gnęła się dziś o godzinie 7. rano na własne życie 
przez powieszenie się na wieszadle. Bronisława T„ 
lokatorka tejże kamienicy, pierwsza spostrzegła 
nieżywą kobietę i dała znaó o wypadku komisa- 
rjtttowi śródmieścia. Po skonstarowanin śmierci 
przez lekarza miejtkiego dra Longchampsa, pozo
stawiono zwłoki samobójczyni w jej mi .„tkaniu.

Nagła śmierć, Na ulicy Ko&ciopalnej, w po
bliżu domu 1. 2 znaleziono na gruncie niezabudo
wanym nieżywą kobietę liczącą la t 50, o ile z 
twarzy poznać było można, pijaczko. Odziana Lyła 
w ciemno-bronzową suknię, na głowie zaś miała 
granatową chu-tkę. Śmierć nastąpiła prawdopo
dobnie wskutek ataku apoplektycznego, twarz bo
wiem była zsiniała, a język przecięty zębami. 
Uszkodzeń na ciele nie miała.

Skradziono w Komarnie złoty łańcuszek z a- 
metyetem po jednej stronie gładki a po drugiej 
w prysma lzniętr, z zagiętych kółek złożony, war
tości 95 zjj

W ykaz inspekcji Dyrekcji policji z 29. czerwca. 
Skradziono w koszarach artyl. sreb ny zegarek ze 
złotym łańcuszkiem i kluczykiem, 178 rzemiennych 
batugóy', żelazko do pras., złotą broozkę w»rt. 
25 zł., 3 parv spodni, 3 blu^y i płaszcz wojsk., 
12 prześcieradeł znacz. B.. K. i srebrny zigarek 
z metal, łańcuszkiem wart. 12 zł. - -  Zgubiono 
palto damskie na festynie w Kiselce wart. 12 zł,, 
złoty wisiorek ud łuńc., czarną mantylę i zast. 
kartę 1. 14238. — Znaleziuno pokką książkę do 
nabożeństwa, zast. kartę 1. 13995, kartę koresp. 
z adresem i 3 kluczyki.

Kołomyi 1 26go czci wca. Na terenach pań
stwowych w Słobodzie rungurskiej, został otwarty 
szyb naftowy, który od kilkunastu dni wydaje 
dziennie 150 cetnarów metrycznych nafty. Szyb 
ten jest własnością spółki Śzczepanowski-Fosrrn- 
ski-"VVohlfartk.

W Tarnowie złożyło egzamin 40 abiturjentów, 
z tych L. Borotyński, J . Godfried, St. Galonka, 
E. Grabowski, W. Robel i J .  Sadko z odzna
czeniem.

Wiedeń 28. czerwca. "Wczorajsze ulewne desz
cze wyrządziły znaczne szkudy w Nussdorf, Grin- 
zing i Heiligenstadt. Wszystkie ulice, ,poia, łąki 
i ogrody zostały zalane, a w niektórych miejscach 
woda dochodziła do wysokości jednego uetra . 
Wśród katastrofy jeden człowiek utracił życie.

T ry e 8 t 28 czerwca. (Cholera). Z pomiędzj 
osób, które w ostatnich dniach zachorowały tu na 
sporadyczną cholerę, umarły dwie.

Polaka szkoła w  Botuszanach w Rumunji 
wa wkrótce powstać za staraniem zamieszkałych 
tamże Polaków.

Wiadomości literackie i artystyczne,
Wiadomości Osobiste. F. D y k a s ,  utalento

wany nasz rztźbiarz — który jak  wiadomo otrzy
mał dwukrotnie pierwszą nagrodę na obn konkur
sach projektów na pomnik Mickiewicza — powrócił 
po dłnższym pobycie we Włoszeeh i Paryżu do 
Lwuwa i otworzył tu pracownie w pałacu dawniej 
Ulanieckich, dzisiaj dr. B i e s i a d e c k i e g o .  Młody 
artysta pracuje obecnie nad grupą, wyobrażającą 
anioła stróża, prowadzącego tulące się ku niemu

waną nu antykach i czyni podniosłe wrażani*. 
Godny widtęuia ten projekt pomnika nagrobko
wego, można oglądać w pracowni arcytty, otwartej 
zawsze dla .wldząj^cych ją  gości. — Na godność 
wiceprezesa pozn. Towarzystwa przyjaciół nauk, 
wybrano znanego z wiola prac historycznych 
członka krakowskiej Akadem;! umiejętności pana 
sęaziegc Kaźm J a r o o h o w s k i e g o .  — Znany 
historyk Tadeusz K o r z o n  b aw ij/K ra io w ie .

(K.) Doroczny popis u c z n i ó y H M r w a t o r J u m  
galicyjskiego Towarz. m uzyuznl^Rozpociąl zię 
w poniedziałek 28. ezerwoa br

Prawdziwe zadowolenie sprawia już aamo od
czytane . zczegołowegv rAWBn u u , Jezt to wymow
nym dowjdem i i  lyrektor p. Hlkuli, który w o- 
statnioL latacń całą swą wixlzę i umiejętność po
święci! rozwojowi ~ sKoły — ob/ał n i tern pola 
najszlachetnie, Łzy kierunek — i w obec flernie 
zgromadzonych słuchaczów, złożył świetne rezul
taty swej prasy.

Kurs teoretyczny proiesora U i o m k o w -  
ł k i e g o uzyzkał n przysłuchują^ch się zupełne 
uznanie.

Kur i harmonji i contra-punitu dyr. p. K i- 
k u 1 e g o .noiokawil znawców nie mało. Najza
wilsze zadania rozwiązywali uczniowie bystro i 
szybko — a odpowiedzi oparm, na rzetelnej wie
dzy — lugiczne traktowanie - omawianego, pmtd- 
miotu oprawiały .prawdziwą radość.

W  harmDnji odznaesyty się panna Sidorowion 
i panna E rd t, a w kontra-punkcio p_n elołtyt i 
panna Setmajer — Którzy" w baidzo skomplikować 
nych tematach podwójnego i potrojnego mtęszanego 
u jn tu  punktu, jakotbż w Canonle i w^ fudze dali 
dowody, iż opanowali przedmiot zupełnie.

Najbardziej interesującym jest kurs pedago
giczny p. M i k u 1 e g o. Tu jest p. Mikull niedo
ścignionym.

Daje on tu uczniom gotowy owoc swej 40- 
leiniej niezmordowanej a sumiennej prauy. Z pod 
jego ręki wyszła i krząta się po świeci* oała »r- 
snja guwernantek i nauczycielek v; najszlzjhet- 
nlejszem znaczeniu.

Tu wyszczególniły się panna Erdt i pannz 
Bidorowicz.

Dwie sztuki organowe ELerlina „Toccata 
sexla“ i Schumana iuga na nuty B. A O. H. wy
konane pri.cz pana Dziedzica, jako też Mendel- 
sohna „Chorał Andante*; Allegro i foga n VI. żo
naty op. 65, odegrane znakomicie przez p, Stohla, 
„zynią proiesorowł organów p. Schwarrowi, praw
dziwy zaszczyt.

Kurd elementarny lortepiancwy w Tow. muz. 
jest praw dziwem dobrodziejstwem. Pierwsis, sa- 
sadjr gruntowne muzyki dostają tu uczniowie za 
opłatą miesięczną 2 ztr. a pod kierownictwem tzk 
wj kształconej i sumiennej nauczycielki, jaką jeet 
pani M u l i s z  dochodzi się już w tym krótkim 
czaiło do tak pięknych rezultatów, jakie dostar
czył popu tej izkoły, którą publiczność w uznania 
oklaskami wynagradzała.

Cały program szkoły skrzypcowej prof. pana 
W o 1 f * t h a 1 a był znakomicie oddany. Uczennic* 
1 aozniuwie pod dzlelnom kierownictwem p. "Wolfii- 
thula kroozą szybko naprzód — a postęp w sto
sunku do zeszłorocznego popian jeut zadziwiąjąey. 
Bardzo utalentowany uczeń jego p. Lowinger, za
powiada wiole obiecującą przyszłość.

Za świetne odegranie bardzo traduoj fsntaąji 
Ernsta, wynagrodzili, go publiesnoeo rzęsistemi o- 
klaskami i wywołała kilkakrotnie.

‘opia. izkoły śpiewu solowego profesora panu 
G e i b i c z a rozpoczął zlę 4 - głosowym Worem 
damskim Piosn gondoliera* komp. p. Gerbieza. 
"Wzi«łj w nim udziul wszystkie uczennice. Kom- 
po«y<yę tę odśpiewano bez towarzjsaoida fortepianu, 
świeżo i czysto.

Potem popisywały się z rzędn 4 uczennice 
które naukę śpiewa ronpoozęły w tym roku.

Panna Nathanson odśpiewała Poatl ego „Prag
nąłbym um?zeć* i Bchaberta serenadę porządni, i
0 ile mogła — jak najlepiej.

Holzta „Poseł mitośoi~ i Gnistiniani „Czemu* 
odśpiewała panna Bobas czyściutko — ód serea 
Głos jaj mezzo sopranowy nie wielki, ale dźwięczny
1 bardzo syinpatyezny

Weekerlina Borenadę i Deuza „Tu maacU, 
u fiore”, odśpiewała panna Rawska czysto, milutko 
i rzewnie; publiczność chwytała każde słowko, 
każdą notkę — i podziękowała wywołując pnę & 
dwukrotnie.

Wcale dobrze odśpiewała panna Rauch Schu
berta „Wędrowiec” i Mattel Odi Tu”. Gło» jej 
altowy dźwięczny i dość silny, wzmoeni się z 
czasem i ustali przei należyte otodzaide tonów 
w wszystkich pozycjach. Nie może to nastąpić je
dnak zaraz w pierwszym roku.

Z wyższego oddziału popisywały clę uczen
nice pjtnny I Bndzynowska, P&tkiewicz 1 Czar
necka, które profesorowi prawdziwy zaszczyt przy
noszą.

Dnot Punchieilego z Giooondy — odśpiewały 
panuy Budzynowska i Czarnecka — z tzkim to
nem szerokim, energją i zapałem, iż publiczność 
burzą nieustających oklasków zmusiła jo do powtór
nego odśpiewania.

Imponujące wrażenie zrobiła panna Patkie- 
wicz. Piosnkę Postiego „Marzę* i Bonizettogi  
wstępną arj z „luorecia Borgia* odśpiewała 
świetnie. Głoo to niezwykły -  wielki — we 
wszystkich pozyejach — i całej rozciągłości dwu 
oktaw od nizkiego a do wysokiego a — równy — 
silny i jedn ikuwej barwy a przytem ciepły i 
giętki — zdolny z łatwością oddać oałą skulę 
uczuć i najsubtelniejsze cieniowania.

Najinteligentniejszą nosennieą profesora Ger- 
bicza jest panna Bndsynowska. Dobrą inter
pretacją — zrozumieniem, pięknem liniowaniem
— umie zwykłą piosenkę! podnieść do areydriełs
— doLyć i uwydatnić wszystkie efekta, a 
przytem zachować należytą miarę artystyczną, 
Głos jej pizywnl znacznie na sile — równości- 
d nr. tu  i skali a dwie wzorowo odśpiewans 
pieśni: Gastaldona „balve — o biondinu* i For
stera „Kocham cię* -  nagrodziła publiczność 
kilkakrotną salwą oklasków.

Na ozratni ogień wystąpiła panna Czarnooka 
i odśpiewała Meyerbeera „Cavatinę* z op. „Hn- 
genoci* i Verdiegu Scenę i „Cayatinę" z opery 
„Trovatore” — z werwą i dramatyczną i d ą  Dar 
i sumienną pracę panny Czarnockiej uznała pu
bliczność, wywołując ją kilka razy.

Na zakończenie odśpiewały wszystkie uczen
nice ensemble z opery „La Vestale* Spontinl*c<
W ogólności izkoła śpiewu solowego profesora p. 
Gerbieza dała i w tym roku świetne dowody ■*- 
miennej i gorliwej piacy Przede wszystkimi mu
simy ta podnieść, iż p. Gerbicz w metodzie na
uczania całą forsę kładzie na juność — czystość
— równość 1 siłę głosu — a postęp w ty*, kie
runku jest tak widoczhy, |ź  kierownikowi tej 
sokoły należy się najgorętsze uznanie. Publiczność, 
która na popisach śpiewa szozelnie S pełniła 
salę, dała tego niekłamane dowody, objawiając

Niedokładny adres ? Administracja pisma na
szego wysłała onegd ij lo Dyrekcji Kasy zalicz- dziecię, wskaznjąc ręką ka niebu. Obie postacie 
kow6j w Tarnopolu kilka dzienników pod opaską, są prześlicznie modelowane, układ pełen harmonji
które poczta teosJa vr<z(iaj napuwićt z dupi-j spoKoju. (Jaiość odznacza się prostotą stndjo-



D Z IE N N IK  P O L S K I

Kronawettera, dodano to jeszcze, ie ugody pozasądowe 
DSjt' - a ś > ffilni.]. winne być
szybszą, dokładniejszą jak doiycnczas i z kosztami me 
połączony Kaidemu ma przysługiwać ptawo sta jan ia wc 
Wfąjóyji int(,.e„ie ptifad Sądami. h r . i ie S należy ustano
wić dia spraw do togo odpowiednich o b o w i ą . k o w e  
S ą  i  y r o z j e m c z e .

T ^ o i o e z n a  W y s ł a n a  w a r g z u w L k a ,  skut
kiem niężkien czasów i opłakanych stosunków nnterjal- 
nyeh całego memai ogółu ziemskiego nie miała .ego po
wodzenia i sukcesu, które od lat kilku były słujznym jej 
udziałem. DjtycZj to nie tylko ilości wystawionych przed
miotów, ale nawet uoziału zwidzającej publiczności, a co 
już najwięce. to obrotu handlowego i zawartych tran- 
sakeyj. Z wyjątkiem b y d ł a  r o g a t e g o ,  kióie lak pod 
względem ilości ak i co do jakości świetnie i lepiej od 
lat dawnych było reprezentowane i chlubnie świadczyło 
o postępie i zamiłowaniu w hodowli bydła w j różnych 
rasaeh i kierunkach — inne działy Wystawy gorzej się 
od lat poprzednich przedstawiały. Z galicyjskich wy
stawców nadesłali pp. Leon G r o t o w s k i  z Jaćmierza, 
którego chów nabiera coraz więcej rozgłosu i należnego 
uznania 8 S-tuk, . p Teofil O si . „ z a w i s  i ze słynnej 
obery Widuwskiej 6 sztuk bydła. Pomimo, że bydło w 
kraju nie urodzone od konkursu było wykluczone i tylko 
listy pochwalne dla bydła obcego były ^.asLaeione, w 
ocenieniu znakomitych zaiet okazów doborowych, znacho- 
d sonych nie tylko puohwały, aje i łatwy odbyt, przyzna
no w wyjątkowem odszczególnieniu oborze Jaćmierskiej 
d y p l o m  u z n a n i a .

•we zadowolenie w r«esi»tych a nieustających Dla wyjaśnienia dodać manimy, ie ks . Stoją,' 
oKlMkaoh. łowski przesłuchany jak„ osnjt.iouy !em *i, .

Praed wykonaniep o.tatniego numeru pro- tyiko w tym celu wyrwa! tablicę, aby ukarać So-
gramu nastąpiło wręcnenie bukietów pysznych i botów i mieć zadośćuczynienie,
dennego upominku przez grono uczennic, które go 
kułem otoczyły — wyrażając w krótkich a ser
decznych słowach na podjętą a tak skuteczną 
Lrtmę pediinkowanie. Do owacji tej przy
łączył sif i Mt. P ILkuli — prezes Tow.
M i .  p J att Czajkowski i kilku wydziałowych 
— wśród eingłych a nieustających okiaaków — 
co w»B.«y*» • publiczność i profesora, który run ■ 
czulony 1 łzami w oczach — próżno się silił 
i_  podziękowanie.

Rada m iasta Kraku w a.
Kraków 28. czerwca. Juś °.d kilku me 

była galena tak p rz e p e łn io n a  publicznością, jak w 
iniu dzisiejszyniy byli bowiem obecni n« posiedze
nia pi»wu wszyscy technicy krakowscy. Radców 
mibjskici byin lówniez niepraktykow. na do
tychczas liczla o5, grupujących sPę przed i pod- 
czas posiedzenia jean. ouołc p. kies? :owskicgo i 
Zolla, ft óradzy około pp. Wenzla i Roma- 
nowicza-

Przedewszystkiem załatwiono się ze sprawa
mi drODniejtzemi, pozostawiając sprawę teatralną 
na sam koniec,

I  tak odesłano rachunek cc do zaciągnię
tej przez prezydenta miaota pożyczki w . prawiu 
gazowej, sekcji fkaruowoj do sprawdzenia. Przy
jęto do windoihOści gotowość Banku anstro-wę 
gierskiego we Wiedniu do udzielen ia gminie miasta 
—ri—owa na budowę teatru narodowego, pożycz* 
t i  w kwocic 450 000 złr. tak. aby ogólny dług 
wynosił 1,000.000 złr. autr.; Kwarzyltwu Pola
ków w Buda-Peszcie uchwalono kwotę 50 złr. 
Na zakupno gruntów celem rozszerzenia cmenta
rza przest. tema 16 i pół morga uchwalono 13 
tysięcy złr.

Następnie odczytał cekretarz p. Banaś pi
smo iwarzystwa technicznego w Krakow.e i 
złożona przez r. p. R o m a n o w i c z a  pismo To
warzystwa technicznego lwowskiego o rozpisanie 
konkursu na budowę teatru, poczem rozpoczęły 
się dalsze obrady w sprawie budowy teatru.

R dr. Faustyn J a k u b o w s k i  przedstawił 
w obec dotychczasowego rezultatu, iż dzisiaj roz- 
cbodzi się jedynie o to, czy budowa teatru ma 
być rozpisaną na podstawie konkursu, w przeciwnym 
razie czy ma być oddaną p. arcLitekoie r. m. 
Zarembie lub komu innemu.

R. p. Leon C h r z a n o w s k i  oświadcza się 
za konkursom międzynarodowym w przekonaniu, 
iż przy konkursie tym palma zwycięztwa dosta
nie się Polakom. W tym samym kierunhu oświad
czają się rr. pp. dr. K o h n i R o m a n o  wi c  z, 
który przystępuje wraz z r. dr. W e i g 1 e m do 
wniosku Chrzanowskiego cofając swoją propozy
cję, tudzież r. p. Walery R z e w u s k i ,  który w 
sprawie teatru oddał gminie niezrównane zasługi 
pracując w tym kierunku od lat 12.

Vo trzechgodzinnej ogólnej rozprawie wy
kazywał referent r. dr Faustyn J a k u b o w s k i  
ujemne strony rozpijania konkursu, jako odwle- 
ł .ającego spiawę, oświadczając w końcu, iż po 
poruzumieniu cię z członkami komisji teatralnej 
godziai? kucane międzynarodowy.

badanie Tfl radców odbyło się głosowa
nie imienne, j  ozem skonstatowano, iz Rada 
miejska jedno ttjśn .e  oświadczyła się za rozpi
s a ła m  Konkurs, międzynarodowego.

N astępie  nażądał r. p. R o m a n o  w i cz, aby 
vo ę ń  * a i |t tk ó f  rozpisania konkursu zapytaiu, 
postały T warz/s twa techniczne w Krakowie i 
we Lwowie, wafosek ten przyjęty został w nieco 
zmodyfikowanej formie, a mianowicie, iż nie To- 

"Wwrsynwo techniczne lecz delegaci Towarzystw 
teehnic^ur^i z frakow a i Lwowa wezwani zo
staną celem ubielenia wyjaśnień komisji tea
tralnej co do Wbuuków konkursu.

P r z e g l ą d  p o l i t y e * n y

Dr. Elektorowiez
o r d y n u j e  w s e z o n i e  t e g o r o c z n y m

1 " w Żegestowle.
Wylosowane

U l d i g a ^ j e  l n d r i u u i « A r > j a i > ,
L L ł y  z a s t a w n e  i  h i p o t e c z n e

tu d z i,  sż 
wypłaca

przed terminem zapadłości
we Lw owie

Ł M  Dum bankowy i kantor wym iany. 6
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie.

„żdy rozporządzający 5  sjt. w. a 
jnożc uiw orzyć kapitał Płó tn a, sto ło w ą bieliznę > .

J  gotową bieliznę dla m ę żczyzn
P o ń c z o c h ,  S k a r p e t e k ,  X  

także P o tk c x o s 7 .k i  d l a  d z i e c i ,
V  Deszczochrenp 1 Płaszcze od deszczu.

ues . k ró l.  u p r  zyw il

G A L IC Y JS K I A K C Y J N Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y
sprzedaje po kursie dziennym 1919 6—0

5% Listy Hipoteczne,
jako też

5 0j<, Premiowane Listy Hipoteczne.
Z lecen ia  z p row incji w ykonuje się bez prow izji o d w ro tn ą  poczta .

o  w  m m m mW w Wm-W W W WŴ  - f t f l  “  ^  ą >V rk  Jb J l

S K Ł A D  F O R T E P IA N Ó W

Żądać objaśniającego cyrkularza 
bezopłatnie ,U n 1 O n“ muison de 
BanaUi 16, rue de DoUui » i 'a .is . 

x 1 1967 2 -6
l>o w y d z ie rż a w ie n ia  

nowy IU.YN .JMrykauski. wuuny,
w  Nł&anfcouricach j>ori Crzet.tyUcrm ,
przy kolei i przy gościńcu, urządzo
ny według najlepszego systemu, po
siada 2 kamienie, 1 szpiegang, 1 wa
lce śrótowy, 1 porcelanowy. Mie
sięcznie wyrabia 1000 korcy zboża. 
Bliższe warunki dzierżawy udzieli właści
ciel p. T uibuki fiim inakiew icz w 
Jłizankowicacb pod Przemyślem Dzierża
wa nastąpi, może 1 września b. r. Kon
trakt dzierżawy zaw.eri i można każdego 
czasu. 1959 3—5

08 we LWOWIE
Me-a-yie kościoła, Katodmln 

tjtsny fabryczt. 1

SZKOŁA MUZYCZNA

L  MARKA
w  R yn ku  l. 9 , 1. piętro.

Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówaę 
i  n a  r a t y  m ie a iy <  i in e  o d  1 5  z ł .  Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł. 
Pianina od 250 zł. N a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  o d  5  z ł .  m i e s i ę c z n i e .
Sławne organy aweryka ,skie kościelne i poUjowb 1500 31—0

BANK ROLNICZY
we Lwowie

Stowarzyszenie zarejestrowane o poręee ograniczonej
u d z ie la  zaliczki na płody rolne i kraiowe produktu, 
p o ś r e d n i c z y  w zakupnie i sprzedaży ziemiopłodów w gotowej 

i teimiuuwej dostawie ; 
u t r z y m u j e  stale w magazynach swoich owie°. jęczmień, i inŁ 

ziarna, sprzedając tatowe w dowolnej - «śei 1 l • • ”
targowych.

( C z e c h y ) ,

W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks, 
Lobkowicza, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco
wym, że w izelkie zlecenia w zakres mego handlu w^hudząue, jak naipuktual- 
niej i najrzetelniej załatwiać bedę, ręcząc za najświeższe napełnianie.

E .  H e n d r o c h o w i c z
główny skład wód mineralnych, we Lwowie, Rynek l. 41,



JZJjSNNIK POLSKI.

ST. MARKIEWICZ
f v Lwowie, w Rynku pod 1. 4 i

poleci, i rozsyła pocztą franko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o sp o li ta ..................po złr. 6 40
Santo* i ł t  ,j czyste zdrowa ziarna „ C GO 
Cilja>bj żółta, duże ziarna . . . . „ 7 2o 
Rio zielona a la Syrius . . . .  • „  720 
Domingo biada, dobra w smaku . . „ 7*60 
Portoriko zielona, wcale dobra . . ,  8*— 
Nalabar perłowe ' . ~H 8*40
Lagnayra zielo na, dobra i aromat. „ 8*80 

Ciemno zielona, mocno -rom. „ 9’— 
Coyłon plantacyjna, drobniejsza . . „ 9 20 
Csyłon plant., gruba szlachetna . . „ 10*4v 

lielona, szlachet. arom . ,  16*40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . ,  10’— 
lawa złotewa, „ ,  . . ,  10-40
dsuą arabska, silua aromatyczna . „ 9-60
r e m  „a  c*>k..i szlachbl w smaku . 10*40 
Monada brunatna, najszlachetn, . . .  10*80 
5t. Jago dl Cnba zielona, najozlach .  10*80

T O M t S T M  W U W S IIE
List v do Przyjaciółki

przez 1917 4—12
Baronową X. Y. Z.

Tom I.
C en a  S t i r .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Rzepa pastewna
ścieraianka nasienia świeże i pewne 

1 l i t r a  1 a ł r  w . a .
poleca 1939 3—8

j r .  B i L S i n u c z
skład nasion w B o c h n i.

I M c a  ń a r i i l  t
żywty sobie udzielać prywatnie 
przedmiotów szkolnyen i robót ręcz
nych, pudczas wakacyj we Lwowie 
lab na wsi. BHższa wiadomość pod 
lit G . i i .  ul. Halicka 1.46, w parterze.

Ważne dla krawców.
P_nowie majstrowie, ktńrzjby sobie 

tyczyli sprowadzać 1757 12 -0

towary s tó w  i lodie
dla p u  w i chłopców, za zaliczką, otrzy
mają kolekcję wzorów najnowszych i n_j- 
ŁodaiejsLych Buteryj nL surduty i spo
dnie ze rkłada fabrycznego

JANA GONZBFRGA
r Gracu, w Styrji.

Poszukuję od 1. lub 15. lipea r b. 
uh wieś do dwóch Jziewczatek 

uczących się prywatnie

N auczycielki
władającej dobrze językiem nie
mieckim i uzdolnionej w robotach 
ręcznych. — Pierwszeństwo o- 
jpymaja Seminarzystki. — Zgło
sić się listownie pod adresem c 
E. W. postd r sianie T irnood.

1969 3—3

Mimie i  gorące
Ś N I A D A N I A

ora i 1500 76—0
U ry  b o r n e  ca W SZ O  J» O ir ie

Piwo Pllznanakle litra Su c t., Daszka 17 ct. 
P>wo hwowtftl i unreowo litra *0 ct., flaszka 
10 et. Piwo Bawarsklo Cufabaoh. Porter 

tnglolakl. Wiat i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, nliea Chorąiezyzna.

Wy n a l a z k u

p .  LESUEUR
w P a r y ż a ,

M mi
N i opędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do nabyci; w Paryżu u p. Gastellier, 

47 me de la ilhaussee dAnt  i ; we Lwo
wie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiór- 
* kiego dawniej Nahlito.. 1612 1 4—0

Na sbzoii Kąpielowy!
Największy wybór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem luo 
bez urządzenia, necesserów, 
płaszczów na deszcz Iud pioch, 
kapeluszy i czapsk, rzemisni 
na pledy, deszczochronów i pa
rasoli od słońca, jako tez 
wszystkich w ogólo do podró
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta

łych cenach, poleca 
wielki magazyn galanteryjny

1389 M. W E I N  24—o
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1

Q _ _  1 _ _ -  _  w cenie 1 złr. za meter 
O l i  i t  W i ł*  i wylej, próbek proszę 

iądrc od

F a l i M i a d e r l a s e  „Zniii w eissen L a u iT 1
In  Urttikn. 1681 6 - 0  1

odznaczony na Wystawach krajowych,
rozsyła pocztą na żądania w naczyniach 

po 5 kilo.
Z a rz ą d  e k o n o iu ic a n y  w O łp i 

n a e l i ,  poczta w miejscu. 1955 2—3

Zarżąd Dóbr w  K M n  pnezta M itlec
potrzebuje od św. Jaria b. r.

1) gorzelnika
fachowo wykształconego,

2) s ł u ż ą c e g o
znającego dobrze słulbę (kawaler będzie 

miał pierwszeństwo).
Zgłoszenia pisemne adresować do 

Zarządu Dóbr. 1938 5—5

Majętność ziemska

R  A K O W IE C *
własność Zakłada narodowego im. Osso
lińskich, położona w powiecie Podhajec- 
kim, jesł do wydzierżawienia od 1. Lpca 
1888 r. Gleba podolska, pierwszej jakości, 
bi lynek ieszk .lny i zcspodari kie eą w 
całkiem dobrym st-nie. Obszar gruntów 
wynosi 979 morgów 898 Kwadr, sążni, 
w tem liemi ornej 750 i irgów, a łąs 
i pastwisk 178 morgów. Ofjrty pisemne 
można wnosić naj iah j do dnia ostatniego 
sierpnia r. b. Po bliższe szczegóły i in
formacje zgtaszać się należy wprost do 
biura idziału administracyjnego w gma
chu Ziktadi narodowego imienia uoso 
lińskich we Lwuwie. 1961 3—3

S K Ł  A  O

S T
A R T U R A  K O Ś C IC K IEG O

pod godłem

we Lw o w ie , Chorąźczyzn i I. 22
poleca dobrą . wydatną kawę spro
wadzona wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. ’*50 ctn. i złr. 1*60 ctn. 
Na prowincji

4 3/ 4 kilo złr. 7*70 ctn. i złr. 8*20 ctn.
franco. 1493 22—0

Co m<euci iwieły łrmiport

W strzykiw ania i k a n sn łti  i roślin
MATICO

w glabośeidoh męwkith 
najskuteczniejszy środek.

flakon watrzykiwań 40 cnt. Ka
psułek 80 cnt. 1486 26—0

Poleca
apteka pod „L w e m  ‘ we Lw o w ie

obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute

cznia się odwrotną pocztą.

W I T K O  W I T Z

I jedyna krajow a w alcow nia kutych, najlepszej jakości
że laznych rur,

pcleca obficie zaopatrzony skład ru r  gazowych, 
| wodociągowych ,  we wszystkich możliwych długo
ściach i dymensyach, dalej wszelkich w skład wchodzą
cych połączeń, jako to: m ufy ,  flansze, m utry, 
kontram utry, kolcmka wszelakiej formy, prze- 

| lotne, krzyżowe, odpływowe, rury do wytwa
rzania pary, do ogrzewania maszyn parowych, lokomobil,

I rjrY do wszelakich pom p, armatury do kotłów 
parowych, wszelkie narzędzia i pojedyncze części do rur 

| i maszyn wiertniczych, gotowe rezerwoary na spirytus 
i i naftę, blachę kotłową, dna, tragarze, trawersy, i lane 
żelazne wodociągowe rury. Wszelkie w ten zakres, 
wchodzące wyroby żelazne, wykonują się w jak najkrót

szym czasie i p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .
Składy dla Galicji u Ł .  R o s e n f e ld a  we Lwowie, 

t ulica Karo a Ludwika 1. 29, zastępcy firmy .Robert Kern“ 
we Wiedniu, tudzież w handlu żelaznym B o le a ła n  a  
C y b u ls k ie g o  plac Mąrjacki 1. 5. 1863

J .
Nakładem księgami 

M .  H i m m e l b l a u a
w K ra k o w ie

wysyła 1C82 1 - 2

Procedura karna
z dnia 23. maja 1873 — tudzież 

nstawy 1 rozporiąiliouU
odnośne objaśn. jurls prąd- Sądu 

kasacyjn, (przeszło 600 sir.) 
C en a  % z ł. 5 0  e t., w o p raw . 3  z ł.

Tylko przez dwi tygodnie K s ię g a r n ia  
K . B a r t o z z e w ie z a  w  K r a k o w ie
z powodu przenoszenia skiadów -wych 
wydawnictw w y p r z e d a w a ó  będzie 
następujące dzieła p o  c e n a c h  b a je 

c z n ie  n i s k ic h :
Asnyk (Ei-y) Cola Rienzl, ar .mat, cena 

2 złr., zniż. na 60 ct.
Burtoszeuicz Juiian. H istorja pierwotna 

Polski, oztery wielkie tomy, cena 
14 złr., zniż. na 5 złr.

— SzticL z czasów saskich, jeden tom 
wie'ki, cena 3 złr. 50 ct-, zniż. 
1 złr. 50 ct.

— Studja Listoryozne i literackie, trzy 
wielkie tomy, cena złr. 10*50. zniż. 
na 4 ałr.

— Ali..: Jagiellonka, dwa tomy lazem 
i DUa 4 złr., zniż. i  U 50 ct.

— Szkic dziejów kościoła ruskiego 
w Polsce, cen . 4 złr., zniż. na 
: złr

BlizińsU. Kawaler marcowy, komedja w 
<-ym akcie, eena 75 ct., zniż. na 20 ct. 

Cnofonlewski ns. Pisma pośmiertne 2 comy 
cena 5 złr. 40 ct., zniż. na 1 złr. 20 ct. 

Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 
1 złr., zniż. na 40 ct.

DzieduszyCkfe A. Listy nauczycielki, cena 
1 złr. 20 ct., zniż na 30 ci.

Helslg. Przewodnik uo rysunku oyrklowego 
i ~;nijnego. cena 2 złr. 40 et., zniż. na 
8(1 ot.

HotTpann. Wstęp do nowoczesnej ehemji, 
fena 3 złr. 50 ct., zniż. na 1 złr.

Jelinek. Polskie panie i dziewice, cena 
1 złr!) zniż. na 40 ct.

Kochanowski Jtn. WczystKie dzieła w 7 
tomikach (najlepuze w^aanie), cena 3 złr. 
70 ct., zniz. na 1 złr. 25 ot.

Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach 
cena i  złr. 90 ct., zniż L złr. 40 ct. 

Kraszewski. Tomko Prawdzie, cena 60 ct., 
zniż. 20 ct.

Laugei. Głos, ucho i muzyka, cena 1 złr.
zniż. O ot.

ŁepkbwSki. Sztuka, zarys jej dziejów 
z 104 drzeworytami, cena 4 złr., zniż. 
na 2 złr.

Łoziński W£ Galicjana. Cena 1 złr. 50 o t , 
z liż. na 60 ct.

Miilier kaKS. prof. Religja jaku przedmiot 
un.iejętnośoi porównawczej, cena 1 złr. 
20 ct., zniż. na 40 ot.

MIII John SVi u t G rządzie reurozeutatyj- 
nym, przełożył ną język polski G. Czer- 
niek . cena 2 złr. 40* et., zniż. na 50 ct. 

Nieaoewicz. Dzieła w 6 tomach, eona 5 złr.
20 ct., zniz. na 2 złr.

OkonSKi. Niewinni i Antea, dramaty, cena
1 4łr.', zniż. i.a 40 ct.

Pol Wincenty Obrazy z życia i natury,
2 tomy, cena 4 złr., zniż 1 złr. 

Szpaderiki X. Patrologia czyli nauka o
Ojcach kościoła, 2 tomy, cena 4 złr., 
zniż. na 1 złr 

Schm.dt Henryk. Szkic historyczny dziejów 
30-letniego panowania Stan. Augusta 
z > rycin, n.’ rysunku Kos iaa i W. 
Cl). . , cena 1 złr. 20 ct., zniż na 40 ci. 

Sabowikl Józef Hauke B sak ń k łe  bio- 
grafleanj, cena 40 ct., iniż. 10 ci. 

SiajMcbo. Pooząiek leohicki Polski, cena 
4 złr. zniż. na 1 złr. 50 ct. 19S1 2-3

A d r e s :

K .  B A R T O S Z E W I C Z
w  K ra k o w ie .

jM T  Tylko  do 10. Lipca. " ^ H l

Towarzystwo WząJemiiRp Myta
w K rakow ie

pod zarządem Towarzystwa k~nkowikiego Wzajemnych Ubezpieczeń

wypłaca cwoim członKom za rok 1885

£ > V | o  d y w i d e n d  y
względnie dods lkowc ’/*% du poprzednio już wypłaconych 50/t od udziałów 
wpła'.«nych do dnia 1. P* żdziernika 1885 r.

Dywideud& odebraną być może w Lasie Towarzystwa w Krakowie lub 
we Filji we Lwowie tylko i oLazaniem książeczki udziałowej, nieudelrana 
zaś do 31. Grudnia b. r  dopisuje się do udziału w myśl §. 6. Statutów.

Kraków, 20. Czerwca 1886 r.

(Przedr„k nie opłacamy).
H > 3 r r e ł r c j a -

PrctSu le tadła szirtlMfttfwe, bez szw u od złr 1*50.
r ł u Ulo D D f ,  u » 2  — .

P o h z e w b i  g o to w e  od 40 ct.
S i e i i i i i k i  g o to w e  od 95 ct. i wyżej nos 11-0 ś

poleca,

MAGAZYB V. KNA ZJEB i  SYN
pod „Złotym Lwem11 we Lwowie plac Kapitulny.

ftestaurant Krischke
W le ń , K o l o w r a t r iu g  1 ,

o b o k  p a r k u  m i e j s k i e g o  (w s a l o n i e ) .

Wyborna kuchnia, dobre napoje,
een y  u in la rk o w  u ic .1953 4 - 6

8 ° °
ooooooooooooooo

KAROL B A Y E K
we Lwowie, ulica Krakowska liczba 11.

poleca zupełnie ndosobiony 1646 14—50

M A G A Z Y N  H E R B A T  UH lftSKIC H  i R O S Y JS K IC H
po cenach składu C . ' P r a n a  c. k dostawcy nadwornego w Wiedniu.

Wyroby japońskie I Chińskie z drzewa, papieru i porcelany.
Towtry kolonialne, owoce południowe, delikatesy, bryndzę.

W szdkie wiktuały, świece woskowe, stearynowe, parańnowe, mydło, krochmal,
farbkę i t. p.

K a r t y  do g r a n i a .

W ina, re m y, kon iaki, w śdni, llkiiery, piwa 1 p ortery.
Pięknie um dzony  Salon do śniadań.

Wryseła: KA W Ę w 5 k ilo w y ch  n o r e e z k a c l i  taniej jak z Tryestu.

W I N A  węgierskie w  beczkach w prost z  Węgier.
y ^ *  Przy większym odbiorze opuszczam rabat. “W

N A  L A T O !
W  wielkim wyborze

najnowsze p a r a s o l k i ,  k a p c l u u i e  męzkie słęmkówe i ćLmskt* 
ogrodowe, u b i o r k i  d a ^ a s k ie ,  k r z a k i ,  k o i  u u . . .11
w ic z k l  we wszystkich gatunkacn, g o r s e t y ,  a o & r a l i  mtzitie, 
k o ł n i e r z e  i l u a n s s e t y ,  p ł a s z c z e  g n m o w e ,  b u t y  
i I U . wyroDU krajowego, s t o l i k i  k o s i y l p w ó  na kwikty, 

_ w ó z k i  d z ie c in n e ,  w o d a  o r y g i u  n ln a . k o l c ń s k a  p o r-  
i n m e r j a ,  m y d ła ,  wielki wybór i skład p n y b o r ó w  d o  
s z y c i a  j h a f t ó w .  Główny skład t r a j u i e n  u e t u l o w y e k

poleca

hanaf-l towarów galantcryjkfoh 1 norymbergsklok 
J i l  l  KREitTPA W J IBO hLA W II .

„  Zamówienia zamiejscowe utkuteezniu
^  kosztóu opakowania

odwrotną poczłą me Lcząt 
1945 7 - 0

Dnia 1. września b. r. opróżnioną zostanie w Towarzy 
stwie muzycznem w Krakowie posada Dyr^ktura artystycznego 
z roczną płacą zł. 800 w. a.

Chcący się o cakowa ubiegaó winni przed upływem sierp
nia b. r. wnieść do W y d z W n  tegoż Towarzystwa u d o k u m e n 
towane podania na piśmie.

Bliższe szczegóły objęte będą kontraktem.
Z W ydziału  Tow arzystw u muzycznego

W Krakowie dnia 26. czerwca 1886. 1986 1—S;

OsiHMŻiiis przeciw f e l s z U s t u i

• w s t  i i M t J i K  r l ł i y .  t i H ć w h w I
nutson.

ZATWARDZENIU
i slsboaeiom które mo towarzyszą jako to ' 
KRW A WNItJOM, ŹÓCCl, Bri KoWl APETYTIi, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDCAl KISZEK 1.L4.

Bardzo przyjemny do zarywania! -  Mą zawifc- 
W -.obie żadnej cząstki dratmącej. — bierża 
nie zmieniając w uk^to ani przywyknie* 
zatrudnień ,-uAUenoych. . . . .  — ~n— • i  «Je—łredtlwy rM w t *“***•”
..rzemienny ui, położnicom, ■ sU rc o m ^
bpzedaie u r n  « « * > a i»  .ledechmstsiy-**^ aptecznych U  apteka cl*.

PaatUlaa da

TAMAR 
INDIEN

GRILLOM
pant, E. G-rilloii, *7, rue RambntaMi*

3SL.AGAZYN NOWOŚCI
TT

we Lw o w ie , plac Marjacki w  gmachu Banku hipotecznego vis-a-via Hotelu lieorg d
p o l e c a :

W i e l k i  w y b ó r  n a j m o d n ie j s z y c b  p a r a s o le k  po złr. 2, 4, 6, 8, 10 do
najbogatszych. — E J f -T O U T -C A S  po złr. 5*50, 6 50 i t d.

P a r a s o le  a n g i e l s k i e  nowego systemu (automat paragon) po złr. 6 50, 7, 8 11. d.
Dla asm nąjmodnu.łsa konfekaje

to jest:
Najmodniejsze palejoolki i dolmany

B«i lu t ,  angielskie po złr. 22, 24. 21
i t. d.

PłcszcM angielskie (W&iterproof) w 
n a j m o d n i e j s z y c h  fssoi—icb 
po złr. 22, 24 i t. d.

Angu — e łtam ki Jersey tricot czarne 
i kolorowe, począwszy od zł. 5.50 
do najpiękniej ubranych jetami, 
począwszy od zł, 9.

Faletoeiki grube ricot nbierane bor
tami po złr. 18 i w-tej.

Broehowoe angielskie di i lam  alpa- 
gowe i jedwabne po złr. 16 i t. d.

■Capeiuiin li owe ubierane dla pań, 
po złr. 6*50, 7*50 i t. d.

Kapeluaze damskie ogrodowe ubierane 
po złr. 1*50 i 2*50.

Eoharpei i ohuateoaki sznelowe jedwa
bne w nowych kolorach po złr. 
6 8 50, 10->0. 14' iC

Wielki wybór waoularsy mudnyoh po
złr 1*50, 2 3, 4 i t. d.

Gorsety francuskie po złr. 6.

Bąka s loaki (Lmbkie o 2, 3, 5 i llł gu
zikach, po złr. l*3u, 1 50 itd.

Bąkawioaki męskie, zn me z dobrego 
gatunku po złr. 1*30 i 1*80., 2.

Bfkawieak. damek... jedwabne w ró
żnych modnych kolorach, pe cenie 
bardzo niskiej, t. j. zi. 1.20.

K apolune męskie .li owo najnowszego 
fasonu, ozarnfl, bronzowe i popie
late, po złr. 2, 4 i 5.

Kapeiusze składana atłasowe, po zł. 10

Cylindry Habiga po złr. 9.

Kapa)uo: angielskie, miękkie, czer
wona, białe, gran itowe, zielone, 
popielate i wielr innych kolorów 
po złr. 1*50.

Kapeluisa męzkie słomkowe, zł. 2, pa
li ma i manilla.

Eoasule nęekie białe i kolorowe po 
złr. ó i t. d.

Najnowsze kołnierse tuzin złr. 3*—. 

Mankiety po złr. 5 za tuzin.

Wielki wybór i>almodni»|isyoh krawa
tek damskich i męekiuh.

Chustki but/8towe, płócienne i fula
rowe , pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych.

Pońoioohy fr.uonsk'” k dorowe fll d',‘- 
loese t. wbiystkich najnowszych 
Kolorach i jedwabne po złr l'5u.

Skarpetki angielskie fll i ’e josse weł
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8 ,9  itd.

Kaftaniki fll d’ecosse wełniane, po- 
oząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

Kaftaniki, spodni* i saarpetki systemu 
prof. Dr. Ja g en .

ł-łaisoza gumowe (Watterprof) i re- 
versible, suknem pokry te r o złr. 
15, 16) 17 itd — oraz proohowoe 
angielskie po złr. 7 i 8.

Płassose cienkie gumowe dl» p»ń i pa
nów po zł. 7.50

Hawloki wełniane (Watterproof) po 
złr. 16, 18 i t. d.

Pledy, •■a] i Lołdry mgielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kufry, torby i neufwairy do podróży 
w wielkim wyborze.

W i e l k i  s k ł a d  
PRAWDZIW EJ PERFUMT1. ii 

FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko z fabry k 

renomowanych za granicą.

W i e l k i  w y b ó r  
EIŹUTERJ] FRANCUSKIEJ.

»KLAD WODY KOLIŃ SK IEJ, 
po cnt. 50. zł. 1, i*50 i 3,

W ielki skład wyrobów x  broiura, porcelany, * -kła drzewa i skóry.

Po powrocie z aagranicy w iele nowości.
(Jeny n i &sz e  j a k  d a w n i e j ,  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  ‘

4—6 Zamówienia eamiejsęoflc ytfcutticzniąją si§ odwrątpą pocztą. 1652 9- -n

JAN HNAT0WICZ
p o l e c a  1484 38—0 4

wypróbowane i  n iezaw odne środk i 
kosmetyczne',

odszczegóiiiione Giną meaalami zasługi i 2ma dipleiamiiiziiaiia 

O l e j e k  t a n i  n o w y .
wzmacnia i poL . a włjsy du
porostu. — FlakoniK 50 on*.

wzmacnia ceDuiKi ułoeowe i zapo-romaaa cninowa, Meg » t padaniu włosó -słęik
So cnt.

W n ł l a  a f a r i c L o  do zmywania włosuw, zapobiega two- 
VV U t l t l  d iU j l l s A d j ,  rżeniu się łupieżu, ożyw.a, utrwala

barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

Olejek chino-taninowy.
p o ro e t w loobw . W wyj.cdkaih, gdade w autek chorob* 
włosy wypadły, okalał nad*] zbawienne aziałanie. Już 
po użyciu jednej fladzki można apostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt. ____

Esencja miętowa do płakania ust,
oprucz przyjemnego orzeźwiającego snnkn i rapach-, 
bardzo korzystnie w p ły w a  n a  d a lą s ła  I zęby . — 
Flakon 50 cnt

Proszek roślinno-alkaliczny,
Nadaje perłową białość, usurra kamień i kwaey, które 
8i row-dzają ból i pruchnitiaie zębów. — Pudełko 30 
i 60 cnt. ___________

r  ió li El środek przeciw poceniu gię rąk i  paoh. — Flakon 50 cnt.

P u d e r  s a l i c y lo w y *  Ś |j |  f i s ą j ;

O c e t  d e s i n f e k c y j n y
rach, korytarzao.n i do akra pl_nm eukień. — FI ikon

odwietrza- 
w bin- 
56 cnt.

( I r » p t  40 t t i c , ‘,r iniŁ ćiałay do , łukiuii» ust,
> >1 l u d i l t i  bUW V i  do  odświeżania powietrza. Flakon 

pft 50 CD:t. i 1 złr

do k a a  z e n i  t. — Flakon po 50 cnt.Ocet salonowy
T ł r i l l s t n f i T n o  jest najlepszym środkiem do pięknego uło- 

U  i l l i y n d  żenią 1 kon terwowania brody i bofeoLrudow
FLuon 50 cnt.

Nabyć nożna we LW OW IE w sklepach w Ja.njch  ul. 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. H»!*cka, róg 
Wałowej. — W BRALOW IE Sukiennic^ 1. 20*.

W CZERNlu WCĄCff Rynek 1. 2.

J ó ż e  f  L a s  k o w n i ć k i. i.r .i f o l  i p * ii i iî i J a n a  M i i t i g a .


